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Kraków 4 września. 


Przegląd Polityczny. 


Gazeta Lwowska pisze: 
_ „Skoro tylko strzały armatnie obwieściły wczo- 
raj naszemu miastw o godzinie 1l-ej przed połu- 
dniem radosną nowinę, na wieży ratuszowej roz 


` winięto flagi o barwach państwowych, a równo- 


cześnie wywieszono chorągwie na gmachach pu- 
blicżnych i prywatnych. Natychmiast też przybyli 
do JEks. pana Namiestnika, w celu złożenia na 
Jego ręce życzeń najgłębszych dla Najj. Cesar- 


| skiego Domu: JW. pan Marszałek krajowy, JEks. 


Dr Smolka w imieniu obecnie nieobradującej Izby 
posłów Rady państwa, kapituły wszystkich ob- 
rządków i deputacya miejska z p. Prezydentem mia- 
sta: na czele. 
odzinie 6 wieczorem odbyło się w kościo- 
laeh archikatedralnych wszystkich trzech obrząd- 
olenne Te Deum, a w bożnicach izraelic- 
) togowne nabożeństwo. W kościele archika- 
nym obrządku łacińskiego zgromadzili się 
naczónej godzinie wszyscy dostojnicy pań- 
wi i autonomiezni. W presbiteryum zajęli 


marszałek krajowy Dr Zyblikiewicz, 
wie Wydziału krajowego i inni dostojni- 
vni i świeccy. Nabożeństwo odprawił 
elebniejszy X. biskup Morawski wli- 
tencyi duchowieństwa. W nawie kościoła 
między innymi: J. Kr. Wys, ks. W ür- 
a na czele jeneralicyi, JE. bar. Sch en- 
göle gremium radców wyższego sądu kra- 
prezydenta m. Lwowa p. Dąbrowskie- 
„czele reprezentacyi miejskiej, a dalej bar- 
zo liczne grono naczelników rozmaitych władz 
rporacyj. Dokoła świątyni ustawiono dziesięć 


_ kompanij wojska rozmaitej broni; zajęli tam także 


miejsce weterani ze swoją kapelą. Z kościoła u- 
dali się reprezentanci wszystkich władz rządo- 
wych, jakoteż rektor uniwersytetu i przedstawi- 
ciele innych zakładów naukowych, do JE. pana 


Namiestnika, by w jego ręce złożyć głębokie ży- 
_"6zenie dla Najdostoj. Pary Cesarzewiczowskiej i 
__Najj. Domu Cesarskiego. 

.. O zmroku nastąpiła wspaniała illuminacya ca- 


a jo paste; w najodleglejszych zakątkach pło- 
nęż 


gło Światło. Gmachy publiczne, jak n. p. gmach 
sejmowy, gmach ratuszowy i inne okazałe budynki 
publiczne i prywatne, rzucały z okien formalne 
mopy światła na ulice. Wspaniale wyglądało ga- 
zowe oświetlenie głównej wjazdowej bramy ratu- 
szowej, w wielu oknach okazały się. stosowne 
transparenty, a szczególniej pięknie oświetlone były 
inieyały Najd. Cesarzewiczowstwa, w oknach skle- 
pu p. Ditmara. Całe miasto przybrało świąteczną 
rweselną powierzchowność; do późnej godziny 
tłumy publiczności roiły się wśród rzęsiście oświe- 
tlonych ulic, przy dźwiękach muzyki wojskowej. 


onorowe: JE. pan namiestnik Zaleski, 


GER i RRC TPR RRS ZÓ OE 


przedkłada Sejmowi projekt ustawy normującej | my jednak ważne powody do przypuszezania, że 


stasunki prawne między sługami a służbodawcami. 

e projekt taki wejdzie do Sejmu, o tem już da- 
wniej doniósł nasz korespondent lwowski. Nowa 
ta ustawa wypełniłaby lukę, która tak dotkliwie 
czuć się daje na prowincji. Zapewne rząd od- 
stąpił już od dawnych swoich objekcyj kompe- 
tencyjnych, które w tej kategoryi spraw przed 
laty podnosił i obeony projekt ustawy po zapa- 
dłej uchwale sejmowej niezawodnie przedłoży do 


|sankcyi. Nadzieja ta zupełnie jest uzasadniona 


w fakcie, że Gazeta Lwowska bez żadnego za- 
strzeżenia powtarza cały wywód. Wydziału kra- 


jowego o kompetencyi organów gminnych, nawet 
z tym dla ilustracyi obecnych stosunków wielce | 


ważnym dodatkiem, że spory kompetencyjne są 
przyczyną „bezczynności władz rządowych.“ 

Dziennik Polski pisze: 

„Jutro d. 4go września przypadają, jak wiado- 
mo, uzupełniające wybory sejmowe w. trzech o- 
kręgach: tj. w Bohorodczanach, Bolechowie i Bia- 
tej. Centralny komitet Rady ruskiej kandyduje 
w Bohorodczanach Barabasza, a w Bolechowie 
Dra Aleksandra Ogonowskiego. Na okręg zaś 
stryjski do Rady państwa zamierza ten komitet 
postawić albo Dra Iwana Dobrzańskiego (adwo- 
kata ze Iiwowa, przedtem posła ze Stanisławo- 
wskiego), albo Dra Antoniewicza, profesora z Prze- 
myśla, przedtem posła „tureckiego.“ 


Z okazyi uroczystości na cześć Sobieskiego, 
wystosował pruski minister oświaty do władz szkol- 
nych w prowincyach, przez ludność polską zamie- 
szkałych, reskrypt, zabraniający uczniom wyższych 
zakładów naukowych, wszelkiego udziału w uro- 
czystości na cześć Sobieskiego, nawet poza szko- 
łą. Germania oburza się na to rozporządzenie i 
pisze : „Sobieski był prawnym królem zachodnich 
Prus i W. Księstwa Poznańskiego, a pominąwszy. 
już światowo historyczne: znaczenie ocalenia nie- 
mieckiego miasta Wiednia, dokonanego pod do- 
wództwem króla Sobieskiego, nie możemy pojąć, 
dlaczego minister prawowitego monarchy, powoła- 
ny na obrońcę prawowitości, zakazywać może wy- 


rażania czci dla pr wowitego króla... Przez takie | mamm 


to rozporządzenia popychają Polaków do obozn 
panslawistycznego.* Z Bydgoszczy donoszą, że na- 
czelny prezes Ks, Poznańskiego zakazał przedsta- 
wienia w teatrze, które się miało odbyć celem 
uczczenia Sobieskiego. 


Do Budap. Corr. telegrafują z Wiednia, że 
prezes gabinetu węgierskiego p. Tisza miał one: 


gdaj. popołudniu długie posłuchanie 'u N: Pana, 


który najzupełnićj zatwierdził propozycye rządu 
węgierskiego w kwestyi chorwackićj. Formalne 
postanowienia i odnośne urzędowe ogłoszenia naj- 
dalej dziś mają nastąpić. Jako komisarza królew- 
skiego, który wysłanyby został do Zagrzebia, wy- 
mienia ten dziennik jenerała jazdy bar. Ramberg, 
lecz dodaje zaraz, „lub też inny wojskowy” — 
rzecz jednak nie jest zdecydowaua. P, Tisza zo- 
stanie jeszcze przez jutro w Wiedniu z powodu 
uroczystości dworskich. 

W sobotę,jak już donieśliśmy, przybędzie do 
Wiednia król hiszpański Alfons i zamieszka jako 
gość N. Pana w zamku cesarskim. Król, który 
zamierza zabawić w Wiedniu kilka dni, wyjedzie 
ztamtąd do Homburga i aż do 26 b. m. brać bę- 


dzie udział w wielkich jesiennych manewrach 


wojska pruskiego. 


Koeln. Zig pisze o zjeżdzie ks. Bismarka z hr. 
Kalnokym co następuje: „Imwięcćj państwa pół 
wyspu bałkańskiego wyzwalają się z pod opieki 
rosyjskiej, tem potrzebniejszym okazuje się so- 
jusz niemiecko-austryacki. Dotychczasowe umowy 
w tym względzie obowiązują, jak wiadomo, tyl- 
ko do roku przyszłego. Odświeżenie ich i prze- 
dłużenie jest równie potrzebnem, jak. niezawo- 


Gazetą Lwowska donosi, że Wydział krajowy dnem. Nie wiemy wprawdzie na pewne, ale ma- 


rencji. 


w Salzburgu dokonanem zostanie w formie obo- 
wiązującój (in aller Form) przedłużenie sojuszu 
niemieckiego. Dowie się też o tem niezadługo 
publiczność przez jakąbądź stosowną enuucyacyę.* 

Chociaż Koeln. Ztg mie twierdzi tego na pod- 


stawie odebranych informacyj, tylko ma,jak mó- | 


wi, do przypuszczenia tego „ważne powody," 


przywięzują jednak powszechnie do udzielonćj 
przez, nią wiadomości, więcćój niż do domysłów 


innych organów prasy znaczenia, tem bardzićj, że 
dziennik ten był . przed niedawnym czasem. pier- 
wszym który z. wyższój inspirawyi ogłosił nieznane 
przełtem szczegóły :o dotychczasowym sojuszu 
niemiecko-austryackim., | 


Wczoraj odbył się z wielką uroczystością po- 
grzeb hr. Chamborda. Książęta Orleańscy- nie 
wzięli w nim udziału, lecz demonstracyjnie wyje- 
chali do Grmunden. Utrzymują, że powodem nie- 
obecności książąt w Gorycyi było nieporozumie- 
nie—- powstałe z powodu kwestyi etykiety. Ksią- 
żęta żądali bowiem pierwszego w kondukcie 
miejsca. Hrabina zaś Chambord obstawała , aby 
bliżsi krewni jej męża przewodniczyli. pogrzebo- 
wi. Jeżeli prawdziwa to pogłoska, takt ten będzie 
smutnym dowodem ,. że nawet .wobec trumny 0- 
statniego z Bourbonów, nie umieli monarchiści 
wznieść się ponad przesądy i formy i poświęcić 
dla Francyi miłości własnej, i swych uprzedzeń. 
Podług innych wersyj, książęta Orleańscy. nie 


przybyli na pogrzeb dlatego,. aby. we : Franeyi 


nie ściągnąć na siebie podejrzenia , że występują 
w roli pretendentów. ZĘ 


Jak donosi Polit. Corr., wybory w Serbii wy- 
padły w duchu rządowym. Usiłowania Risticza, 
aby się z radykałami połączyć rozbiły się. Ogła- 
szane przez stronnictwa Risticza wieści o rzeko- 
mych nadużyciach w wyborach, nie mają żadnój 
podstawy. Minister Garaszanin rozesłał owszem 
zakazujący ini wszelkićj inge- 


okólnik do władz 


Dziwić się zaprawdę trzeba, że okrzyk 


„Niech żyje Republika!* nie powtarza się czę- 


ściej w Europie, wobec tego, co się dzieje 
we Francyi. Jaki to piękny i powabny dla 
wielu ludzi stan rzeczy! P. Challemel La- 
cour- ministrem spraw zagranicznych: we 
Francyi, która ongi dyktowała Europie pra- 
wa; o której powiedziano, że żaden strzał 
armatni bez jej pozwolenia. nie powinien 
paść w Europie. P. Challemel Lacour miał 
być proponowany na ambasadora w Ber- 
linie, a stosownie do zwyczaju, zapytano 
ks. Bismarka, czy ta osobistość przyjętąby 


została przychylnie? Książę z sarkastyczną, 


naiwnością zawołał: — „A mój Boże, ja my- 
ślałem, że on zginął podczas komuny.“ Bo 


należał do komuny, a dziś jest ministrem 


spraw zagranicznych. Jen. Thibaudin złamał 
słowo honoru officerskie — cóż to szko- 
dzi? Dziś jest ministrem wojny, z wielką 
wstęgą legii honorowej. Chciano bowiem 
podnieść p. Thibaudin, nie bacząc, że się tyl- 
ko poniżyło legię honorową. Wszystko wolno, 
byle być wielkim republikaninem, jak ten mi- 
nister, który miał przedsiębiorstwo wywo- 
żenia: nieczystości z Paryża; a ten: inny, 


adwokat bez klienteli; a ten inny, nieznany 


dziennikarz! Ależ kto powie, że właśnie to 
równość, że każdy może przyjść do wszyst- 


Z literatury zagranicznej, 


Wanda by Quida in three volumes. 


t Czy godzi się publiczność poważniejszą zaprzą- 
ać powieścią, która do najlepszych tego rodzaju 
tworów zaliczać się niema prawa? Czy wolno 
(zersze sprawozdanie poświęcić owocowi nieco roz- 
tkanej fantazyi i gorączkowej wyobraźni? Dwa 
„Powody usprawiedliwią nas może, dwa imiona wy- 
Pisane na tytule, autorki, która bądź co bądź po- 
Szesnę sobie w spółczesnej literaturze zdobyła sta- 
nowisko, i bohaterki, ochrzczonej mianem, które 
Zka się być zdaje wyłączną naszą własnością. — 
W Angielce przyszło przyswoić sobie imię tej 
andy, która w naszej leży ziemi i nie przeszła 
Pono jej granic? — Pierwsza piosneczka, nucona 
Przez polską dziatwę zrosła się poniekąd 
mięcją naszą i do nas tylko jednych należy. Kto 
e, jak znaczny wpływ wywrzeć ona mogła na 
całe pokolenia wyrosłe pod jarzmem obcych na- 
Jezdników ‘kto wie za jakie służyła zaklęcie, aby 
Powstrzymać wszelkie związki z wrogiem, aby 
Pzeszkodzić łączeniu się Izraela z Moabem, Po- 
z! Z Moskalem lub Niemcem. Gdy po wojnie 
SB. 1831 kilka podobnych ślubów zasmuciło War- 
awe, jeden z spółczesnych poetów, jeśli nas pa- 
SA nie myli, jenerał Morawski, rozszerzył czte- 
Wiersz o Wandzie w następującej piosence, bar- 


20 w swoi i j i ogólnie śpie- 
wanej : m czasie popularnej i og p 


z pa- 


Mnie w kołysce matka miła 
O tej Wandzie już. nuciła , 
Co nie chciała cudzoziemca. 


A więc precz mi, precz z obcymi, 
Nie chcę złota, gardzę dary! ' 

„. Wezmę chłopca, lecz z mej ziemi, 
Mego rodu, mojej wiary. ` 


Bohaterka wszelako ostatniej powieści panny 
de la Ramée, kryjącej się pod pseudonimem 
Ouida, niema w sobie nie polskiego. Wanda von 
Szalras jest największą panią i dziedziczką w ca- 
łej Austryi. Zamieszkuje ona niedostępne lasy i 
wyżyny alpejskie, w królewskiej swej rezydencyi 
zwanej na przemian Hohenszalras lub Szarawolą. 
Szczyty Glockneru bielą się zdala, bliżej tu nie- 
ba, rozterki świata daleko, cisza panuje i spokój 
nie ziemski. „Niema na ziemi odpowiedniejszej 
zachrony dla szukania odpoczynku; ktokolwiek 
w twardym i zadyszanym świecie niema domu ni 
miejsca wytchnienia, tu gotowy znajdzie przytu: 
łek dla swych marzeń lub wierzeń; w austrya- 
ckich lasach wszyscy się pomieszczą, od Erlkó- 
niga aż do Ariela i Oberona,“ 

Wanda von Szalras króluje tam wszechwładnie 
nad państwem swojem. Żałoba nieutulona po bra- 
ciach, z których dwóch legło na polu bitwy, a 
trzeci utonął w jeziorze, niosąc pomoc bliźnim, 
miłość do stron rodzinnych, do lasów i ludzi, i 
kwiatów i ptaków alpejskich zarówno wiążą pię- 
kną właścicielkę do tej zaciszy, zarówno wpły- 
wają na oddalenie jej dobrowolne od świata. Biała 
i czysta jak śnieg alpejski, mknie przez życie 
czyniąc dobrze, miłosierdzie jej rozciąga się do 
wędrowców zabłąkanych w górach, do dzieci swych 
włości, którym pod jej kierunkiem odpowiednie. 


|go ich przeznaczeniom udzielają wykształcenia. 


Pójdę za mąż, pójdę może, 
Ale broń mnie Wielki Boże! 
Brać Moskala albo Niemca! 


Piękna Wanda nie chce. hodować  półmędrków, 
powtarza, iż „wąż chyba nie owocem, leez książką 


skusił matkę rodu ludzkiego. * Mimo tego. biblij- 


[nego przypomnienia, oświadcza się wręcz za świe- 
|ckiem nauczaniem; w szkółkach swoich głównie 


uprawia nauki przyrodnicze i praktyczne, w ze- 
tknięciu z warunkami codziennego życia. Mało 
tam książek, wiele roślin i kwiatów dziatwa po- 
znaje i bada. „Drukowane kartki mogą nauczyć 
zazdrości, nienawiści, mogą rozwinąć złe żądze 
i chucie. Księga przyrody uczy tylko nadziei, re- 
zygnacyi, ochoty do pracy i życia, poddania się 
i gotowości na śmierć.* 

Cała piękna strona. zobowiązań nałożonych 
wyższem położeniem i starodawnem pochodze- 
niem wychyla się z tój książki i uosabia. w Wan- 
dzie von Szalras. Niezwykły to objaw. u autorki 
upominającój się zwykle o krzywdy ludu, o pra- 
wa. uciśnionych i wydziedziczonych, z goryczą, 
która zaślepia ją na cnoty i posłannictwo klas prze- 
wodnich. I ona na wzór i podobieństwo wielu in- 
nych pisarzy gotowa twierdzić, że w górze same 
znajdują się męty i szumowiny, 'u spodu same 
bohaterstwa i doskonałości, Pomawiano ` ją na- 
wet o rodzaj socyalizmu, z okazyi jednój z jój 
ostatnich włoskich powieści; aż: tu w nowym 
swym utworze, elastyczny jój talent w inną ude- 
rza stronę, przejmując religię tradycyi rodowćj, 
opiewając spuściznę cnoty i zasługi długiego 
przodków. szeregu. Pięknie na jednem odzywa 
się miejscu: „Wielkość wielkiego rodu jest rze- 
czą nierównie wyższą nad poziom zwykłćj dumy. 
W nim sameż instynkta bywają szlachetne i pod- 
niosłe, a zobowiązania równają się przywilejom; 
jest-to wielkie światło opromieniające wstecz cały 
szereg wieków, a jeżeli tym blaskiem nie kieru- 
jesz twych kroków, przeklętyś stokrotnie, skoro 
ci było danem w własnem ręku nieść ową dzie- 
dziczną pochodnię zacności i honoru.“ 

Jakby zastrzeżenie się przed nowymi ludźmi 
i świeżą arystokracyą, znajdujemy dalój ten o- 


kiego — lecz czy u nas jest inaczej ? — tyl- 
ko z tą różnicą, że trzeba coś umieć, trzeba 
mieć zasługi w państwie; lub przynajmniej 
w kraju, trzeba być kimś użytecznym lub 
zasłużony m. | 

We Francyi republikańskiej trzeba być 
naprzó:t republikaninem; dobrze jest nienawi- 
dzić religii bo to przesąd; nie lubić ducho- 
wieństwa, bo to intryganty; powtarzać cią- 
gle, chociaż się temu nie wierzy: wolność, 
równość i braterstwo. Kićdy cudzoziemiec, 
chodząc z Francuzem po Paryżu, pytał go: 
Dlaczego po wszystkich gmachach piszecie? 
„wolność, równość i braterstwo.*? Francuz 
mu odpowiedział: „U nas się na murach o- 
głasza to, co się zagubiło...* O tem godle nie 
mówmy już dzisiaj, zapisane jest ono krwią 
i łzami! Gdybyż przynajmniej dzisiejsi re- 
publikanie przyjęli prostotę i skromność ży- 
cia prawdziwych republikanów, alć tego ani 
śladu. Gonienie za pieniądzmi i zbytkiem, 
jest prądem chwili obecnej. Przekupstwo 


mi, koncesyami, a nawet pieniądzmi, jest pu- 
blicznym sekretem. Dawno już Montesquieu 
powiedział: Podstawą monarchii jest honor; 
podstawą Rzeczypospolitej cnota. Gdzież jej 
tu szukać? Gdybyż przynajmniej. republika 
była dała cośkolwiek Irancyi, gdyby była 
przynajmniej tak dzielną i śmiałą, jak pierw- 
sza, która zwyciężała. Dziś słaba, upoko- 
rzona, nic w świecie nieznacząca, drży przed 
każdem słówkiem organu ks. Bismarka, a 
tak straciła zaufanie w sobie samej, że wy- 
ciąga rękę do każdego, choćby najwstręt- 
niejszego jej zasadom sprzymierzeńca ,aby 
znaleść po za sobą jakąs siłę, bo jej już 


=|sama nie ma. I to jest ta Francya, przed 


którą drżała Europa! —i to jest ta Francya, 
na którą z zaufaniem i nadzieją patrzały 
narody uciemiężone i ludy pozbawione wol- 
noge! I cóż dziwnego, że każdy uczciwy 
Francuz czuje się upokorzonym i zawstydzo- 
nym, widząe stan ojczyzny, i ze wstrętem 


ì pogardą odwraca się od obecnego rządu. | 


Ależ może coś ocalało? Finanse, ten succus 
reia tak drogi dla Francuza— ito nie! Badżet 
coraz cięższy przez dodatkowe wydatki, tra- 
ci równowagę; kredyt się chwiejć, papiery 
spadają. Ludzie u steru będący się bogacą, 
Francya ubożeje—wszystko w porządku! 
czy wreszcie jest dla Republiki jakaś na- 
dzieja w przyszłem pokoleniu? —czy wycho- 
wują młodzież do surowych i prostych oby- 
czajów? 

Jest w tym względzie jeden postęp fran- 
cuzko-republikański. Wyrzucono zć. szkoły 
krzyż, żeby przypadkiem młodzież nie uczy- 
ła się, że trzeba znosić i cierpieć, ale aby 
zawsze, patrząc wkoło siebie, wierzyła, że 
trzeba używać. I z tej młodzieży mają być 
republikanie! | 

Wchodząc w rzecz, pomijając formy i 
nazwy, cóż się we Francyi zmieniło? Są 
Izby dwie, są ministrowie i woźni ze zło- 
temi łańcuchami, są urzędnicy w mundu- 


rach, jest na czele człowiek, który w pa- 


łacu królewskim siedzi w czapeczce aksa- 
mitnej, zamiast króla, który rzadko bardzo 
wdziewał koronę. Ten prezydent w-czapecz- 
ce, tak mało robi, jak każdy król konstytu- 
cyjny, a gdyby był sam królem, policzonoby 
go niewątpliwie do królów leniwych, (les rois - 
fénéants). Różnica jest tylko ta, że gdy pan 
Grćvy| ukończy swoje lata urzędowania , 
albo gdy umrze, nowe nastąpią wyścigi 0 
miejsce i o pensyę— i całe szczęście Fran- 
cyi, jeżeli wybiorą na prezydenta Rzeczy- 
pospolitej nieszkodliwą mierność. Po śmierci 
zaś króla, wołają: król umarł, niech żyje 
król! Jeśli mierny, pewno mierniejszym 0 
p. Gróvy nie będzie, a przynajmniej go Wy- 
bierać nie potrzeba. 

Potem wszystkiem, cośmy powiedzieli, wy- 
znamy serdeczne życzenia „dla Francji, 
niech ma wolność, porządex i godność, ale 
sądząc po tem, co widzimy, Republika jej 
tego nie da. 

Niestety: ostatnie wiadomości z Frohs- 


posłów, których głosy zyskuje się fawora- |dorfa, nie pozwalają wróżyć— jak to prze- 


widywaliśmy -- aby  monarchiści połączyli 
się w jedno silne a patryotyczne stronni- 
ctwo— i aby zdołali wyrwać F'rancyę z re- 
publikańskiej przepaści. wie: 

Czekać jeszcze należy na wyjaśnienie 
nagłego wyjazdu ks. Orleańskich, ale nie 
jest on dobrą wróżbą. 

_Z tego wszystkiego cieszyć się może tylko 
ks. Bismark, któremu fortuna wierną pozo- 
staje, dlatego niezawodnie, że nad jej wier- 
nością czuwa wielki rozum polityczny 1 
wielkie, bezprzykładne w powodzeniu u- 
miarkowanie. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 3 września. 
(88) Wyrozumiale i lojalnie omawia całą prasa 


|konieczność podniesienia dodatku krajowego o 
cztery centy (z 27 na 31). Co ważniejsza, spra- 
wa ta zamiast wywołać rekryminacye, jak się oba- 
wiać należało, pobudziła do pocieszającej refleksyi 
nawet koła, w których dotąd konsekwentnie przy 
każdej sposobności, czy chodziło o ulżenie kra- 
jowi ciężaru ponoszonego wbrew obowiązującym 
normom, za należące do gmin utrzymywanie nie- 
uleczalnych chorych, czy som system: Oszczę- 
dności zastosować także do preliminarza szkol- 
nego, brano Wydziałowi krajowemu za złe ostro- 
żność w układaniu rubryki wydatków. Mam tu 
na myśli obóz postępowy, którego najmłodszy or- 
gan może aż za daleko posunął tę refleksyę, za- „ 
czynając swój artykuł o podwyższeniu dodatków 
krajowych skonstatowaniem „naszej mizeryi finan- 
sowej.* Nie jestto jeszcze mizerya finansowa, je- 
żeli dodatek podniesiony być musi dlatego, że 
przyjmowana dotąd podstawa wymiaru okazała 
się błędną, a nadto odpaść musiały fikcyjne nie- 
jako pozycye dochodów ih ch; nie jestto 
jeszcze mizerya finansowa, jeżeli budżet nie po- 
trzebuje wykluczać. wszelkich inwestycyj ekono- 
mieznych, leez owszem podnosi je także i w przy- 
szłym roku; jeżeli wreszcie fundusz krajowy mi- 
'mo to wszystko nie brnie dalej w uciążliwe długi 


potężnój rodziny, postanawia być szafarzem i mea tytułu, ani do nazwiska. Syn rosyjskiego 


darzem powierzonych sobie dostatków, a po zej- 
ściu swem spuściznę długiego pocztu Szalrasów 
powierzyć koronie. O żadnych dla siebie nie chce 
słyszeć związkach. Obecne zajęcia i powinności 
jój wystarczają, a duch przywykły bujać na wy- 
żynach, niechętnie gości w poziomym bawiącego 
się świata gwarze. Darmo ją ostrzega podeszła 
w wieku towarzyszka i krewna, księżna Lilien- 
hóhe: „Wando! Wando! szukasz wiecznie czte- 
rolistnój koniczyny! Zycie niepostrzeżenie upły- 
wa na podobnych poszukiwaniach, aż nareszcie 
przychodzi osamotnienie z zapasem zwiędłych 
tylko liści.* 
„Przeznaczenie tymczasem dościga panią Ho- 
henszalrasu w własnych dzikich jćj lasach. Dwu- 
krotny przypadek w górach zmusza wędrowca 
obiegającego niedostępne wyżyny, do korzystania 
z gościnności, dość zrazu niechętnie udzielonćj 
w zamku Wandy. Nie opiszemy tu, w jakich wa- 
runkach zaczyna się ów „romans prędko klecić.* 
Pokazuje się, że ten wędrowiec nosi znane ná- 
zwisko margrabiów Sabran, że w świecie pary- 
skim i świecie naukowym nierówną zyskał sławę 
i zebrał wawrzyny. Ideał rozumu i świetnych da- 
rów, pełen urody i uroku, zdobywa: sobie poświę- 
ceniem serce Wandy, tem głównie podbitćj, że 
na jéj głos zaniechał próźniaczego życia i chwy- 
cił się poważnych zajęć i politycznego zawodu. 
Po różnych korowodach, potrzebnych do rozpro- 
wadzenia w trzy tomy nienużącego zresztą opó- 
wiadania; małżonkowie zaczynają snuć w burgu 
na Hohenszalras pasmo dni złotych niedorówna- 
iero szczęścia. Mnożą się powodzenia, rośnie 
miłość wzajemna. uroczych dziatek gromada ich 
otacza. Lecz w duszy margrabiego de Sabran 
tkwi oścień, w przeszłości jego gromadzą się chmi- 
ry, sumienie nie dozwala mu spokojnie używać 


Fryk: I believe in race not. im rank! «Wierzę I szczęścia obeenój chwili. 
w 


ziedzictwo krwi i rodu, nie w stopień dosto- 
jeństwa Wanda von Bzalras, ostatnia . latorośl 


Straszną bowiem w swem życiu kryje on taje- 


| -Mniemany markiż: nie ma prawa ani dojbec Wandy trwożliwego, słabego bywa 


kniazia i poddanki, rzuconym był w świat bez 
nazwiska, bez majątku. Ojciec ani go uznał, ani 
mu też nic nie zostawił, krom wychowąnia w pierw- 
szorzędnym zakładzie naukowym. Zgorzkniały 
młodzian wpływem okoliczności powinienby się 
był rzucić w otchłań nihilizmu i społecznych wa- 
śni, atoli żywioł arystokratyczny, konserwatywny, 
wykwintny, a rycerski przemógł, i zamiast spi- 
skować, wolał wojować; zamiast noża, chwycił 
się miecza. Szukając przygód, wziął udział w me- 
ksykańskich wojnach. Ciężko rannego zebrał na 
polu bitwy starzec, od dawna w Ameryce osia- 
dły. Był to rozbitek z czasów rewolucyi, ostatni 
margrabia de Sabran. Przygarnął młodzieńca, ' 
wyleczył, uzupełnił i uszlachetnił jego wychowa- 
nie, a biadając, że nie ma podobnego wnuka, 


zamknął oczy, zostawiając mu wszystkie swe nat- 


kowe i familijne papiery, z poleceniem, aby owoc. 
wieloletnich studyów wydał kiedyś w Francyi. 

Tu młodemu człowiekowi bez nazwiska i znacze- 

nia nadarzyła się pokusa, przechodząca jego siły. - 
Miał w ręku archiwum Sabranów, metryki swe-- 
go rówiennika zmarłego w kwiecie wieku. Uległ. 
pokusie tem bardziej, że, jak mniemał, nikogo 
ona nie krzywdziła, krewnych nie było, spadek 
ziemski był nieznaczny. Samozwańczego markiza, 
na mocy tylu jawnych dowodów i papierów, legi- 

tymiści przyjęli z otwartemi rękoma. Odrazu za- 

jął wysokie w paryzkim świecie stanowisko, a 
umiejętne wydawnietwo pism swego dobroczyńcy 
zjednało mu poklask uczonych i dylettantów za- . 
razem. Na odwrót korsarza o jedynej cnocie. 
wśród zbrodni tysiąca, Sabran, uszlachetniony 

szczęściem, zda się mieć tę jedyną winę, wśród 
niezliczonych przymiotów, które mu wszystkie 
zdobywają serca. Wciąż się poczuwa, przed ślu- 
bem i po ślubie, do zrobienia małżonce eałkowi- 
tego wyznania, ale on- mężny w boju i pokoju, 
żołnierz bez skazy, myśliwy odważny, tylko wo- 


garoa” 


krajowa sprawę budżetową, a'szczególnie przykrą | E 


_ dowodnie, druga domysłowo. W chwili przełomu 
„l obawy, aby kto inny nie oświecił żony o jego|tem inne błędy układu czy formy. Zamilczano o 


czy kilka słów francuskich, to bijące w oczy po-|wne i popisywać się mylnej nieraz erudycyi 
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; 
bronie zagrożonej pozycyi budżetu. Referent ten,| Kroatów, i ztego też powodu musi być na krótki |środków najbardziej energicznych, dla poskro- |domości, iż stan zdrowia publicznego w Krakowi 
ożywiony wystąpieniem Wydziału krajowego prze-|czas odroczone. A ; mnienia całego ruchu— wszystko, powiadam, otrzy- |jest obecnie nader pomyślny. „W końcu uwiadomij 
ciw gotowości komisyi do uchwalenia wyższego tym sensie odzywają się także i inne pisma | ma sankcyę cesarską, — Ale biada p. Tiszy, jeśli|r. m. Domański, iż wywiązując się ze swego przy, y 
budżetu szkolnego, powiedział: „Zaiste dziwne-to opozycyjne. Pesti Naplo wzywa opozycyę do za- |cała ta energiczna akcya nie osiągnie pożądanego rzeczenia, danego Radzie miejskiej, zwiedził okta. 
jest położenie, położenie w parlamentach nieby- |jęcia stanowiska w sprawie kroackiej, nie czeka- |skutku i rozruchy dalej trwać będą! Łatwo wtedy | dnie w celach lekarskich wystawę hygieniczny ; 
wale, aby egzekutywa parlamentu, żeby to, co|jąc na zebranie się Rady państwa. > przyjść może do kolizyi z rządem tutejszym, któ- | w Berlinie, i zapewnił, iż starać się będzie, by 
zastępuje wobec nas to, czem jest rząd wobec| Pester Llvyd jest zdania, „że,kryzys gabinetowa, |ry ze względu na stan umysłów w Dalmacji i |strzeżenie, tam zrobione, obracać, ile możności, 
parlamentów innych, aby egzekutywa, powiadam, | wywołana stósunkami w Kroacyi, stałaby się przy- |innych krajach słowiańskich, nie będzie mógł po- | korzyść Krakowa, s dnt AW 
wzbraniała się przyjąć rad legislatywy i mówiła: | czyną zawikłań, nie dających się wcale przewi- |zwolić na akcyę, która w ostatecznym rezultacie | — Szkola III miejska obchodziła dziś 
nie chcemy pieniędzy, które chcecie uchwalić, | dzieć. Kryzys ministeryalna znaczyłaby w tym mogłaby stworzyć niezliczone trudności hr. Taaf- | czystem nabożeństwem w kościele N. P. Maryi 
nie chcemy, abyście nam dali kredyt : większy, | przypadku tyle, co kryzys parlamentarna, któraby | femu. Sytuacya, jak widzicie, nader drażliwa,i kry-|dosny wypadek w rodzinie Cesarskiej. Dziatw 
niżeli ten, któregośmy sami żądali. Równie nie-| znowu identyczną była z całkowitem rozprzęże- zys dzisiaj odroczona, może wybuchnąć lada podczas wotywy śpiewała pieśni nabożne, a po „T 
zwykłem położeniem jest to, żeby legislatywa | niem, gdyby Koloman Tisza dlatego miał się| chwila. Deum“ odśpiewała hymn austryacki. Wotywę 
większy kredyt proponowała, jak tego egzekuty- | podać do dymisyj, że mu się nie powiodło przy- lebrował X. Piwowoński, jako katecheta sz 
wa zażądała.* Jeżeli to jest anormalnem wobec 


wrócić przynależnych praw/samowładztwu węgier- C == = =|IM. Publiczność zebrała się licznie. 
walk budżetowych, staczanych przez rządy w in- 


skiemu. Któryż z mężów politycznych w Węgrzech : AL - Ę — Trybuna przed kościołem N. P. Maryi, ną 
nych parlamentach, to anormalności tej nie nale- | miałby T objąć pó Rik stanowisko? A gdy- Kronika miejscowa i zagraniczna. rai odsłonięcia rzeźby Welońskiego, wzno. 
ży brać za synonim nieprawidłowego, niepomyśl- | by możliwem było, aby istniejący stan, w budo- Kraków 4 września si się szybko, a obramienie rzeźby, uskutecznione | 
nego stanu. Daj Boże, aby się skończyło na ta- | wie swej rządowej i parlamentarnej, zniesionym SĘ przez p. Stehlika, jest już na ukończeniu, | 
kiej tylko anormalności. Wydział krajowy jest|został przez zamach kroacki, gdzieżby się wte- Biskupi grecko-uniccy X. Stupnieki i X. Sembra-| — Oświetlenie elektryczne. Lampy pozawie. 
właściwym szafarzem grosza publicznego, jest go-|dy rozprzężenie ogólne zatrzymało, i jakąż zapo- |towicz w towarzystwie trzech kanoników i dwóch |szano już na łukach i dziś ze zmierzchem nastą. 
spodarzem kraju, który patrzy zbliska na wszy” |rę możnaby stawić w państwie węgierskiem, prze- |kapelanów przybyli dzisiejszym południowym pocią- | pi próba oświetlenia elektrycznego. 1 aiaa 
stko, przez którego ręce przechodzi każdy cent |ciwko podobnym dążeniom narodowym?“ giem do Krakowa i stanęli gościną w kolegium| — Inspektor ruchu kolei północnej ces. Fer. 
dodatku, 0 którego oprzeć się musi każda spra-| My tylko tyle powiedzieć możemy, że wszystko | OO. Jezuitów na Wesołej. dynanda zawiadamia, że dla wygody publiczności, 
wa z wydatkiem połączona. Jeżeli tedy ten Wy-|to, co się obecnie w Kroacyi dzieje, to nie w je- |. — Prezydent Izby deputowanych Dr Smolka | mającej wziąć udział w uroczystościach w Krako. 
dział krajowy na podstawie doświadczeń ostrze. dnej chwili i nie na razie powstało; są _to skutki przejechał dziś rano przez Kraków do Wiednia, | wie, będzie zaprowadzonym oprócz regularnych po- 
ga Sejm, żeby nie poszedł za daleko w wydat- | wieloletniego upornego przytłumiania każdego ob-|zkąd jutro uda się do Laxenburga na chrzest Arcy-|ciągów osobowych, od d. 5go do 14go września co- 
kach, to spełnia sumiennie obowiązek, to działa jawu ze strony innej narodowościyokazywania swej | księżniczki, dziennie jeden osobny pociąg z Krakowa do Oświę. 
w inteneyi Sejmu, który pewnie w sprawach fi- przewagi wszystkim innym szczepom istniejącym| — Uroczystość koronacyi Matki Boskiej |cimia z wagonami II i III klasy podług niżej po- 
nansówjch chce być jaknajlepiej objaśniony. 


bankowe, lecz owszem stanoweżo otrząsa się z da- 
wnych wygórowanych procentów za chwilowe po- 
życzki; nie jestto powtarzam mizerya, lecz co naj- 
więcej trudne położenie finansowe, a więc nie 
„Nieszczęście wyjątkowe, lecz przykrość tak po- 
wszechnie dziś na jaw występująca, nawet w bu- 
dżetach krajów, uważanych za niedościgniony przy- 
kład zamożności. Że jednak teraz właśnie koła 
postępowe posuwają refleksyę aż tak daleko, pra- 
wie za daleko, to pewnie nazwać należy tylko 
pocieszającym objawem, nawet uznania godną po- 
prawą. Koła te bowiem grzeszyły dotąd zbytnim 
optymizmem w sprawach finansowych, a że tak 
się rzecz miała istotnie, na to, żeby nie sięgać 
po dalszy przykład (kwestyę szpitalną) wystarczy 
jako dowód zeszłoroczne załatwienie preliminarza 
szkolnego w Sejmie. 
dyskusyi nad tym budżetem, zaraz po mowie 
referenta. Wydziału krajowego, który wykazywał 
potrzebę wykreślenia z preliminarza 22.000 złr. 
napowrót przez komisyę budżetową wstawionych, 
wystąpił jeden z członków klubu postępowego 
z przedstawieniem, że nie należy wykreślać tej 
kwoty. „Panowie macie już przed sobą budżet — 
rzekł mówca — Panowie wiecie, że komisya budże- 
towa tych oszczędności, które Wydział krajowy 
proponuje, nie przyjmuje w dziale szkolnym i że 
mimo to nie jest zmuszoną do proponowania Pa- 
nom podniesienia dodatku do podatków, Zatem 
możecie Panówie z czystem sumieniem głosować 
za wnioskiem komisyi budżetowej, bez obawy 
większego obciążania.* W dalszej mowie ten sam | 
poseł postępowy wytknął referentowi Wydziału 
krajowego, że niewłaściwie powołuje się na zna- 
czną redukcyę budżetu szkolnego w r. 1881. Mó- 
wca powiedział: „Proszę nie zapominać o wy- 
jątkowem położeniu fiaansowem, w jakiem się 
kraj. znajdował, kiedyśmy uchwalali budżet na 
r. 1880 i 1881.* Przedstawiając bliżej to położe- 
nie wyjątkowe, mówca postępowy widocznie prze- 
konać usiłował posłów, że minęły już kłopoty 
finansowe i można sobie pozwolić więcej. Te wy- 
wody zniewoliły drugiego członka Wydziału kra- 
jowego, referenta sprąw budżetowych, do wystą- 
pienia z dobitniejszą jeszcze reflcksyą. Wskazał 
on na niepewność pokrycia, jakie komisya budże- 
towa Sejmu na r. 1883 proponuje i wyraził wprost 
obawę, „czy dochody pokryją wydatki i czy nie- 
skończymy nowym niedoborem,“ chociaż komisya 
wykazuje nadwyżkę. Dalej ten sam mówca wska- 
zując na uchwały o nowych wydatkach, powzięte 
w Sejmie już po załatwieniu budżetu w komisyi, 
zapowiedział wyraźnie niedobór, a z tego powodu 
„Wydział krajowy musi szukać pozyeyi takiej, 
w któzej oszczędność jakaś byłaby możliwą. Mu 
simy oszczędzać tam, gdzie można, i zmniejszyć 
te pozycye, które się zmniejszyć dadzą.“ Na klu- 
bie postępowym nie sprawiła wrażenia ta trzeźwa 
przestroga. Jeden z jego członków należący do 
komisyi budżetowej, tak samo jak poprzedni obroń. 
ca wyższej pozycyi, krótko rozprawił się z objek 
cyami członka Wydziału krajowego, a ze: słów 
jego przebijała pewność, że fiaanse krajowe nie 
potrzebują takich drobnych oszczędności. „Tych 
kilka słów wystarczy — rzekł ten mówca — na 
odparcie wywodów, jakoby względy budżetowe 
zniewolić powinny Wysoki Sejm do poczynienia 
oszczędności w budżecie funduszu szkolnego.“ Za- 
raz potem sam Marszałek krajowy zapisał się do 
głosu i wypowiedział ową ‘pamiętna przestrogę, 
„że dłużej już nie można gospodarować pożycza- 


w państwie węgierskiem; idea równouprawnienia |na Piasku. Lud coraz liczniej napływa na uroczy- | danego porządku jazdy. Do tego pociągu są ważne 
wszystkich narodowości silniejszą jest, aniżeli ar- | stości koronacyjne. Jenerał XX, Karmelitów O. A-|zwykłe bilety Tour i Retour, potem bilety ze zni- 
gumenta tych, którzy przeciwko niej walczą, a|nioł Savini wyraza się z nadzwyczajnem uznaniem | żoną ceną dla jadących z odpustu jakoteż zwyczajne 
zasada równouprawnienia musi wreszcie być uzna-|o pobożności Polaków i o ich czci dla Panny Prze- | bilety do pociągów osobowych, które w Krakowie 
ną, ponieważ polega na prawdzie i sprawiedli- | czystej, którą tak wielkim udziałem w procesyi|na żądanie wydawane będą. WY É 
wości. niedzielnej okazali, a dowodzą codziennem licznem | Odjazd z Krakowa 7 g. 46 m. wieczór; z Zabie- 
e ARAT nawiedzaniem kościoła i kaplicy. rzowa 8 g. 20 m. wieczór; z Krzeszowie 8 g. 56 m. 
Jak powiedzieliśmy, napływ pątników wzrasta co- | wieczór; z Trzebini 9 g. 54 m. wieczór; z Chrzano- 
Wiedeń 2 września. dziennie; do dziś dnia przedewszystkiem gromadzi | wa 10 g. 4 m. wieczór; z Libiąża 10 g. 21 m. wie- 
się lud okoliczny i pątnicy ze Szląska, którzy pierw-|czór; z Chełmku 10 g. 34 m. wieczór. — Przyjazd 
[C Między rodziną hr. Chamborda a książętami [si są zawsze — trzeba przyznać na ich. chlubę — |do Oświęcimia 10 g. 51 m. w nocy. siad 
Orleańskimi powstały wielkie nieporozumienia, | gdzie łask niebieskich hojna plynie krynica. Na | — Kołoartystyczno-literackie donosi: Oprócz 
które, jeśli jeszcze nie wywołały scysyi w łonie |samą uroczystość koronacyjną zapowiada się 0-|wymienionych poprzednio gospodyń i gospodarzy 
obudwóch stronnictw, to zawsze będą miały smu-|gromny napływ ludu; słyszeliśmy, iż mówiono o | balu, który się odbędzie w czasie zjazdu artystów 
tne następstwa. 150,000 przybyć mającego ludu; naturalnie są to|i literatów d 15 września, zaprasza Komitet w dal. . 
Hr. Paryża, nie mogąc otrzymać pierwszego | przypuszczenia, możliwe wprawdzie, skoro dziś już |szym ciągu: Panie: Brodowską Zofię, Chelmońską 
miejsca przy pogrzebie, nie pojedzie do Goryeyi.|na pewno na kilkadziesiąt tysięcy liczyć można, Józefową, Duksztyńską , Hoffmann Antoninę, Jano- 
Bliższe otoczenie jego jest bardzo zadowolonc| Nabożeństwa odprawiają się nieustannie. W po-|tównę Natalią i Kamińską Amelią na gospodynie, 
tem postanowieniem i powiada, że posłuży mu |niedziałek, wtorek, środę, czwartek i piątek tj. od |zaś Panów: Ankiewicza, Kostrzewskiego Franciszka, 
to, jak w oczach legitymistów, tak i w obozie|dnia 3 do dnia 7 września codziennie o godzinie | Lanciego Witolda, Odyńca Antoniego Edwarda i 
orleanistycznym, który nie chciał się nigdy po-|6 rano: Nowenna, tj. Msza św. z wystawieniem i Szymańskiego Józefa na gospodarzy. Sprzedaż bi- 
gołzić z myślą zbliżenia się do Chamborda. Na- nauką; o godzinie wpół do 9 rano Wotywa i nau-|letów, których liczba ze względu na szezupłość miej- 
koniec rząd rzeczypospolitej francuskiej nie bę-| ka missyjna; o godzinie wpół do 11 rano Suma|sca jest ograniczoną, odbywa się codziennie w Kole | 
dzie miał powodu wyganiać książąt Orleańskich,|i nauka missyjna; o godzinie 4 po południu Lita- artystyczno-literackiem (Rynek N. 16) od godziny 
a wygnanie niebardzo zdaje się uśmiechać hra-|nia do Najśw. Panny, nauka misyjna, suplikacye, |6—8 wieczorem. Sprzedaż zaś biletów na przędzta- 
biemu Paryża. Faktem jest, że okoliczność ta, | błogosławieństwo Przen. Sakramentem, Rachunek |wienie teatralne d. 14 b. m. rozpoczyna «się tamże 
a mianowicie liga książąt cudzoziemskich, wło- |sumienia i modlitwy misyjne. d. 10 b. m. w tych samych godzinach. ROPNE 
skich i hiszpańskich, przeciw księciu francuskie Jak donieśliśmy już wczoraj, przybywają dzisiaj| — Przy ulicy Lubicz po otynkowaniu nieda- 
mu wywołała zwrot umysłów w łonie stronnictwa | XX. Biskupi uniccy wraz z kanonikami i chórem | wno narożnego domu p. Stehlika i zupełnem . wy- 
tamże umieszczone zostały, były wiernem odbi- legitymistów, i najbardziej skrajne legitymistyczne śpiewaków. Celebrować oni będą według własnego | kończeniu zewnętrznem wielkiego (o 23 oknach 
ciem uczuć, jakiemi dzisiaj serca całej ludności żywioły zaczynają się grupować wokoło hrabiego | obrządku i z towarzyszeniem własnego chóru uro- wzdłaż) gmachu p. Łapińskiego, nalężałoby przy: 
są przejęte. W podobnych chwilach milkną wszel: | Paryża, czyste nabożeństwo we czwartek d. 6 b. m., o któ- |stąpić jaknajrychlej do zrobienia drugiego, z pra- 
kie zwady, ustaje wszelki spór między partyami,| Niemiecka postępowa prasa nie posiada się|rej godzinie — doniesiemy jutro. wej strony ulicy chodnika. Ulica ta bowiem ga- 
bogkiedy chodzi o zadokumentowanie wiernego i | z radości, i N. fr. Presse w bardzo zjadliwym| — Posiedzenie komitetu jubileuszowego | wsze bardzo ruchliwa, jako prowadząca do dworęa 
prawdziwego przywiązania do dynastyj, — wtedy |artykule przyklaskuje tej seysyi i przepowiada miejskiego odbędzie się dziś w sali posiedzeń | kolei, teraz stała się jeszcze bardziej ożywioną, ponie- 
wszystkie narody monarchii i wszystkie partye są świetną przyszłość rzeczypospolitej i niemożliwość | Magistratu. Ułożony na niem zostanie ostatecznie |waż dom p. Łapińskiego, który bodaj czy nie jest 
zgodne i jednomyślne. restauracyi monarchicznej we Francji. porządek uroczystej procesyi, jaka ma nastąpić | największym z prywatnych domów w całym, Kra- 
Opozycyjne pisma niemiecko-liberalne niesły.| Hr. Kalnoky powrócił wczoraj wieczór ze Sale-|w d. 12-go b. m. z kościoła XX. Karmelitów na|kowie, mieści już dziś bardzo wiele nowych. miesz: 
chanie są zajęte, i starają się wyzyskać w dwóch burga. Nie dotąd bliższego nie wiadomo o spot- | Wawel. kańców, a mieścić ich będzie jeszcze więcej skoro. 
kierunkach, wybuchłe /zaburzenia w Kroacyj. Pra- | kaniu się jego z ks. Bismarkiem. Powiadają, że| — Straż obywatelska. Wpisy nie postępują | wkrótce w połowie tego domu otwartym zostanie. 
sa ta pisząc ciągle o wzrastającem znaczeniu Sło- między innemi kwestya biskupia w Cieszynie zo- |tak szybko, jakby tego oczekiwać należało, aczkol- | wielki hotel. e ę 
wian i o zagrożonem stanowisku Niemiec, chcia- | stała rozstrzygniętą. wiek chodzi tutaj o utrzymanie porządku pod-| — P. Szklarski, ślusarz w Podgórzu, prosi nas 
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Stolica obchodzi dzisiaj dzień świąteczny i ra- 
dosny. Arcyksiężna Stefania, która przez swą wro- 
dzoną i rzeczywistą ludzkość i przystępność, przez 
swoją słodycz i swoje wdzięki ogólną sobie mi 
łość zjednała, powiła szczęśliwie córeczkę; — mo- 
dły tylu milionów ludzi zostały wysłuchane, — a 
ważna ta chwila, z takim niepokojem oczekiwana, 
szczęśliwie minęła, i 

Skoro dzisiaj krótko przed godz. 9 pierwsze strza- 
ły armatnie około Belwederu uwiadomiły ludność 
wiedeńską o szczęśliwym tym wypadku, każdy, 
czy młody, czy stary, przysłuchiwał się sygnałowi, 
a kiedy rozległ się 21-szy strzał i działa zamil- 
kły, wtedy można było słyszeć tu i owdzie na u- 
licy: „Księżniczka! dzięki Bogu, że wszystko mi- 
nęło, a i księcia się doczekamy.* W słowach tych 
pięknie się ponownie objawiły miłość i przywią- 
zanie Wiedeńczyków do rodziny domu panują. 
cego. O tej samej porze, kiedy się działa ode- 
zwały, rozdawano po ulicach bezpłatnie dodatek 
nadzwyczajny do oficyalnej Wiener Ztg z wiado- 
mością, że Arcyksiężniczka o 7 godz. 15 minut 
córeczkę powiła, a szczere życzenia, które w go- 
rących siowach z powodu szczęśliwego wypadku 


| 
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nemi pieniądzmi.* Większość sejmu, jak głoso- łaby, jak to mówią, „przy jednym ogniu dwie pie | Król hiszpański przybędzie do Wiednia d. 9go czas wspaniałych uroczystości narodowych. Zachę-|o wzmiankę, że na Wystawie wielickiej dostał me- A 
wanie dowiodło, przekonana została wywodami | czenie upiec:* osłabić przymierze niemiecko-au- | września i zamieszka w pałacu cesarskim. camy więc do jak najliczniejszego wpisywania się, | dal srebrny za wydoskonalenie wagi dziesiętnej. Czy- 
p. Marszałka, ale koła postępowe jeszcze trwały 


stryackie i spowodować Węgrów do aliansu z cen- 
tralistami niemieckimi; ale wszelkie te usiłowania 
są.i będą nadaremne. Tak jak książę Bismark 
zna dobrze liberałów niemieckich i dobrze jest 
poinformowany o ich zachowaniu się, które i 
w Niemczech i w Austryi zupełnie jest równem, 
tak samo i ci ostatni znają dobrze Węgrów i po- 
winni wiedzieć, że ani w Berlinie, ani w Peszcie 
nie istnieje najmniejsza chęć łączenia się z ni: 
mi. Związek, istniejący między Austryą a Niem. 
cami, został dopiero co, jeżeli było potrzeba, czemu 
zresztą zaprzeczamy, wzmocniony przez hr. Kalno- 
kiego w Salzburgu, Węgry zaś nie chcą mieć nie 
wspólnego z tymi panami, którzy wtedy, kiedy | 
byli usteru, usiłowali wszelkimi sposobami „aby Wę- 
grów zniechęcić i drażnić. 

Kryzys jeszcze nie minęła, niezawodnie jednak, 
w najbliższych dniach można się końca spodzie- 
wać. Nieoma] wszystkie dzienniki węgierskie o- 


Burgtheater i Theat an der Wien otworzyły | gdyż wymaga tego powaga i nastrój uroczystości] nimy zadość temu żądaniu z zastrzeżeniem, że na- í 
wczoraj swoje podwoje. Sezon jesienny już się abyśmy sami przestrzegali podczas nich porządku. | zwisko jego — może przez omyłkę — nie znajdo: 
rozpoczął i wielka liczba Wiedeńczyków powraca | Dla przypomnienia dodajemy, iż zapisywać się do|wało się w wykazie nagród komitetu wystawowego, 
do miasta. Dawno już nie mieliśmy w murach straży można codziennie aż do czwartku w lokalu | gdzie sprawozdawca nasz czerpał wiadomości o przy- 
naszych tyle cudzoziemców. — Mające się odbyć | Towarzystwa technicznego, gł. Rynek Ner 46 nad |sądzanych premiach, j i ; RSi: 
fety z powodu rocznicy odsieczy Wiednia’ i wy-|sklepem Hawełki, od godziny 11 rano do 5 po] — Ruch kąpielowy. Do Szczawnicy przybyło i 
stawa elektryczności ściągają ciekawych. Hotele południu i w pałacu hr. Dembińskiego l. 7 przyjod dnia 22go do dnia 31go sierpnia na kuracyę 84 M 
są‘ przepełnione i ulice ożywione, a co bardziej, |ul. Wiślnej na dole, gdzie biuro ogłoszeń, od Bej | osób, przez cały sezon było kurujących się, 2684 
z powodu wieczornych wycieczek do rotundy |rano do 9 wieczór. osób. ai „ANĄ 
w Praterze, życie miejskie trwa od kilku dni do — Komisya sanitarna krakowska odbyła — Kom tet wystawy ogrodniczej we „Lwowie. i 
północy. Hausmeistry wiedeńscy są w roskoszy.|w d. 3 b. m pod przewodnictwem Prezydenta m.| podaje do wiadomości, iż dla wystawców i człon. 

Rozruchy kroackie przybierają coraz bardziej|Dra Weigla posiedzenie, na którem r. m. Dr|ków Towarzystwa ogrodniczego uzyskano zniżenia 
cechę socyalistyczną. Rozumie się, upraszcza to|Domański przedłożył, imieniem podkomisyi, zło-|cen kolejowych od dyrekcyj kolei Karola Ludwika, © 
zadanie rządu węgierskiego. P. Tisza bawi dotąd |żonej z niego, prof, Dra Olszewskiego i fizy- Czerniowieckiej i węgiersko-galicyjskiej, tak dla pa- 
w Wiedniu. Wszystkie pogłoski o kryzys gabi-|ku miejskiego Dra Buszka, wypracowany przez | kietów zawierających przedmioty wystawowe, jako- | 
netowej węgierskiej są przedwczesne. Niema, wąt- | siebie projekt pisma, które w sprawie wodociągo-|też dla członków Towarzystwa, chcących wystawę Y 
pliwości, że stanowisko rządu węgierskiego jest| wej ma komisya sanitarna przedłożyć Radzie miej-|zwiedzić, Ií lub III klasą. Komitet uprasza chog- żę 
dzisiaj nieco skompromitowanem, ale z drugiej|skiej. W długiej dyskusyi, w której prawie wszyscy cych wziąć udział w wystawie od 22go -do 26go y 
pewnem jest, że w tej chwili nie mu jeszcze nie |obecni brali udział, zgodzono się calkiem na wywo | września, we Lwowie odbyć się mającej, aby ns- | 
zagraża. P. Tisza otrzyma to wszystko, czego się|dy referenta, poparte przez Prezydenta miasta, po: | desłali spisy przedmiotów ogrodniczych, sadowni- 
domaga, i uchwała rady ministrów węgierskich, |stanowiono je uzupełnić jeszcze kilkoma uwagami i czych i pszczelnictwa na wystawę przeznaczonych, 
względem mianowsnia osoby wojskowej komisa- | bezzwłocznie przedłożyć, jako sprawę pilną, Radzie |celem przesłania im certyfikatów zapewniających 
rzem rządowym dla Kroacyi, jako też użycie | miejskiej, Fizyk miasta Dr Buszek podał do wia-|zniżenie cen frachtowych i osobowych. Korespon- 


w illuzyi, skoro zaraz potem wśród pierwszego 
wrażenia mowy marszałkowskiej, referent komi- 
syjny budżetu szkolnego, broniąc gorliwie skaza- 
nej na wykreślenie pozycyi, zapewniał, że „ko- 
misya budżetowa nie mogła przemazać tych sum 
w roku, w którym budżet nie przedstawia się 
wyjątkowo źle.* Zkądżeż więc teraz po upływie 
tylko 10 miesięcy wzięła się ta dzisiejsza „Nasza 
mizerya finansowa“ czyli budżet „zły wyjątko- 
wo“? Stan był niedobry już w r. 1882, dziś także 
nie jest świetny, ale ci, którzy się łudzili w r. 1882, 
dzić snać już przejrzeli i jak gdyby chcieli sami 
sobie pokutę za dawny optymizm nałożyć, idą aż 
za daleko w uznawaniu trudności finansowych. 
(Zeby się nie zdawało, że tylko dla rekrymina- 
cyi przypominam wszystkie te epizody zeszłoro- 
cznej kampanii budżetowej, kiedy tymczasem 
chodzi mi rzeczywiście o zaznaczenie pomyślne- 
go zwrotu i o powitanie takowego, jako dobrej | mawiają obecne położenie, a Fgyetertes pisze, że 
wróżby dla harmonijnej pracy przyszłego sejmu | stanowisko Tiszy zachwiane; gdyby się następca 
na polu finansowem, przytoczę jeszcze słowa re- znalazł, musiałby ustąpić, Usunięcie się Tiszy.. 
ferenta, komisyjnego wygłoszone w końcowej o- byłoby w obecnych konjunkturach tryumfem dla 
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Zna jej dumę rodową, jej podniosłość; wie, że pełnia błędy, chętnie na francuski zakrćj bawi bien. Wykwitem tej strony jej pióra była po- jej dziatek, a dla dzieci napisana jedna z sa porodzie i wyjątkowe stanowisko wśród prze- < 


wszystko przebaczyć gotowa, ale nie kłamstwa, |igraniem z ogniem, nie przebiera w wyrazach, lu- 
nie podstępu, nie oszukaństwa. Męki jego zdwaja|buje się w skandalicznych parentezach, któremi 
Świadomość, iż tajemnicę, pogrzebaną w. pustko-|nie waha się okraszać wątek w gruncie przewa. 
wiach Nowego Świata, znają dwie osoby, jedna | żnie uczciwy. Pod tym względem surowość an- 
gielska bezwzględnie ją potępiła, wytykając przy- 


wieść p. t. „Ariadne“, tak naszpikowana klasy- |tnich książek Quidy, pozostanie też jednym z le: | ważnie mdłej literatury powieściowej w Anglii za 
cznemi wspomnieniami, że mimo rzetelnych pię- |pszych jej utworów. Powiastki te dziecinne, hur- | dni naszych ? „Namby odpowiedź dość łatwą się 
kności, największych miłośników klasycyzmu nu -|townie pod mianem włoskiem Bimbi podane i po-|zdała. W każdym człowieku tkwi bezwiednie 
żyła i nudziła. W dziejach gminy włoskiej „A |święcone następcy tronu włoskiego „Speranza skłonność do nadzwyczajności, do zaklętego świata 
village commune* pozazdrościła laurów pani Sand d'Italia“, owe miłe, proste Bimbi zasługują na czarów i baśni. Dzieci nad wszystko przekładają 
i rzuciła się w odmęt społecznych kwestyj i eko- ogólne poznanie i uznanie. Pierwsza mianowicie gadki o wróżkach i czarnoksiężnikach ; starsi nie 
nomicznej elukubracyi. W „In Maremma*, cała|i ostatnia opowieść, to istne arcydzieła. Pierwsza domyślając.się tego, wiele z dziecka w sobie za- 
powieść ku temu skierowana, aby dzieje miłości |zatytułowana: Piec Norymbergski , przedstawia | chowują. Ztąd, zwłaszcza w dziedzinie „romansu, 
żyjących umieścić w grobowcach etruskich i|nam wnętrze ubogiego mieszkania, w którem liczna | nie najwierniejsza i najprawdziwsza powieść ogół 
przegradzać mdłe sgntymenta archeologicznemi |dziatwa nie zna innego słońca, przyjaciela, roz- | zachwyca 1 nęci, ale raczej ta, gdzie prawa rze- 
zboczeniami. Ouida snadź ubiega się o to, aby |rywki, jeno piec wspaniały, zabytek dawnej sztuki czywistości najmniej fantazyę krępują, gdzie wy*' | 
żaden kraj, zaden zawód, żadna nauka, żadna niemieckiej, dzieło sławnego Hirschvogta. Wtem obraźnia najszerzej buja, gdzie bohaterki są cza 
sfera obcą jej się być nie wydała. To wojskowe |antykwarze dowiadują się o tym skarbie, rze- rodziejkami, a bohaterowie olbrzymami ducha. 
w Algeryi kreśli stosunki z okazyi przygód mar- | mieślnik przyciśnięty biedą odstępuje za taniej Kto wie, czy ten przyrodzony prąd myśli i kie- 
kietanki Cygaretty, to wielkiego świata maluje pieniądze skarb domu i rodziny; jeden z chłop-|runek umysłu nie zapewnił angielskicj autorce 
|brazy i przedstawia nam high life angielski, czy |czyków nie chce się rozstać z ulubionym piecem, poczytności, bynajmniej nieusprawiedliwionej rze- 
kosmopolityczny, jak w „Strathmore“, „Friends- | wsuwa się wewnątrz i długą odbywa podróż, dra- telną jej talentu miarą? Gardzi ona rzeczywisto | 
hip% itd. To znów do półświatka zstępuje stycznie opisaną. Kupcy dumni ze zdobyczy, wio- |ścią, tak w przeprowadzaniu wypadków, jak i 
w„Umach* (Moths) i „Pamiętnikach pudla“ (Puek),|zą piec Norymbergski koleją i wodą aż do pałacu|w malowaniu charakterów, wyłamuje się wciąż 
maluje artystyczną Bohemię w „Signie“, w „Pas-| króla artysty, bawarskiego monarchy w Hohen |z pod praw życia i świata, z pod prawideł logiki 
carel* itp. SARI schwangau. Tam stawiają arcydzieło Hirschvogta,|i pisowni. Tła i postacie zarówno u niej fanta: 
Elastyczny wszelako talent darmo się nagina i|aż wtem oglądający je w szczegółach król Lu- styczne, krajobrazy idealne, zamki wspaniałe, bły- o 
kameleonowe przybiera blaski; nigdy nie omyli|dwik otwiera drzwiczki, aby spostrzedz wpół ży-|ski i blaski wschodniego zbytku, coś nakształł 
co do płci bezimiennego tylu powieści autora. wego od głodu, zimna i strachu chłopczynę, który Tysiąca t jednej nocy, lub zaczarowanych Ah A 
Pióro kobiece zdradza się ciągle, choćby tylko |zamiłowaniem zabytków sztuki jedna sobie łaskę | Baby jaskiń, nieprzebrane dostatki, orgie kolorów 
wiernością szczegółów w opisach strojów boha-|monarszą i zapewnia artystyczne wychowanie. |i sutych materyj, iskry klejnotów, skarby bez- 
terek. Jakakolwiek grozi katasttofa czy przełom, |A znów końcowa powiastka o małym hrabi the | denne, wszystko, co piękne, co bogate, co arty- | 
znajdzie się dość czasu, aby nås uwiadomić,” ja- | little. Karl, daje nam przygody w) pieszczonego |styczne, mięsza się, warzy, upaja, zachwyca. — 
ką suknię i zarzutkę, jaki klejnot czy kwiatek dziecka, będącego środkiem i celem wszystkich | Opisy Ouidy, niby Sezam legendy, otwierają nam 
miała w tej chwili bohaterka, a nieraz nawet, ja- |starań i troskliwości, które, wyłamawszy się Taz|oczy na wszystkie skarby i wszystkie piękności 
ki surdut przywdział na tę okazyę bohater. Po-|z pod czujnej opieki, na bezimienną puszcza się |świata, a im mniej realne bywają owe wybryki 
mijając zaś śmieszniejsze strony kobiecego pióra, | wędrówkę, aby w niej nabrać doświadczenia, iż |fantazyi, tem ona bardziej na skrzydłach swoich 
nie wspominając już powierzchowności sądów i | wszystkie względy i hołdy, które go otaczają, za-| porywa naiwnych czytelników, szukających może | 
nieznajomości ludzi, które także płeć słabą zdra- wdzięcza swemu położeniu i tytułowi; wraca zaś | tylko narkotyku, aby stracić z oczu na chwilę 
dzać zwykły, przejdźmy do dodatniejszej właści - |do nicości, ilekroć sam wśród nieznających swego biedy i bole rzeczywistego życia. 
wości niewieściego talentu, której się i ta mnie- | imienia i stanowiska się obraca. Ztąd moralność ię 
mana w świecie literatury Amazonka nie pozby- łatwo wysnuta, że tylko zasługa jest rzetelną MARO 
ła. Pióro jej mięknie, ilekroć dziecinną maluje|w życiu dźwignią. ; i 
postać, styl nabiera niezwykłej prostoty, rze- Po przeczytaniu każdego z pojedyńczych utwo- 
wności, wdzęku. > | rów Oaidy nastręcza się pytanie: co stanowi wła- 
W Wandzie najmilsze ustępy odnoszą się do |ściwie czar jej pióra? co jej zapewniło osobne 


wieloletniej zdradzie, sam się przed nią korzy i winie, którą nam się być zdaje bardzo prawdzi- 
wyznaje ciemną tajemnicę całego życia, Wanda, |wą i nie do darowania. Czy godzi się w książce, 
ugodzona w wszystko, co czciła, co kochała, od- przeznaczonej do kosmopolitycznego obiegu wśród 
trąca od siebie tego, który pod fałszywem zaślu- | czytelników wszystkich narodowości, używać na- 
bił ją nazwiskiem, zapomina o ich miłości, ich| zwisk, istniejących i szanownych? Niedawno w Pa- 
szczęściu dziesięcioletniem, nie wierzy słowu, że ryżu, z powodu sztuki dramatycznej pierwszorzę- 
ją kochał, i dlatego nie śmiał być szczerym, wi: |dnego autora, który sobie tak przyswoił dowolnie 
dzi tylko podstęp i zbrodnię w przywłaszczeniu | miano znanego i zacnego rodu, istna podniosła 
sobie cudzego imienia i położenia. Przez całe |się burza, grad reklamacyj i słusznych wyrzutów. 
trzy lata dumny upór zatwardza jej serce przeciw | Otóż Ouida w ten sam błąd popadła, nadając bo- 
mężowi, on tymczasem błąka się tajemnie po | haterowi swej książki nazwisko rodowe Sabranów, 
okolicznych górach. Dzieci jego wciąż za nim których po dziś dzień nie brak w sferach arysto- 
tęsknią, i te dziecinne rozmowy są ozdobą ksią- kracyi francuskiej, Namby się taka annexya, czy 
żki, tyle w nich uczucia i wdzięku. Najstarszy licencya pospolitą wydawała kradzieżą i urazą, 
synek, Bela, marzy o odszukaniu zniknionego | wymagającą zadośćuczynienia. Przynajmniej wy- 
ojca, wybiera się w tym celu w góry, o mało co| puszczeniem jednej litery, autorka nia dopuściła 
nie ginie w śniegach. Sabran zjawia się w samą |się podobnego rabunku wobec Polski, nadając 
porę, aby dziecię ocalić, ale sam przepłaca to|złemu duchowi powieści, rosyjskiej księżniczce, 
życiem. Na wieść, że zaginiony znalazł się Bela, wydanej za węgierskiego magnata, miano hrabiny 
metka bieży na szczyty Śnieżne, stopiły się lody Olgi. Branckiej. Panna de La Ramée, zjeżdżając 
jej urazy, dawna miłość wróciła, chce zbawcę „na zimowe leže“ do której z tych Winter city, 
swego dziecka na nowo do serca i domu swego |które tak barwnem opisuje piórem, do Nicei czy 
przyjąć. Zapóźno! osładza mu tylko dni ostatnie Florencyi, żniwuje dobrowolnie wśród zasłysza 
przebaczeniem, i składa w grobach ojców swoich, | nych zdaleka czy zbliska nazwisk i tytułów, przy- 
aby w sercu zachować zgryzotę zapóźnionego u- pasując je do płodów swej fantazyi. Wszakże nie 
rażoną dumą przebaczenia. można ją o to bezwzględnie potępiać, skoro to 
Taka jest osnowa trzechtomowej powieści, któ- | grzech i naszej nie obcy literaturze, Wszakże 
rą tu streścić było naszem zadaniem. Wiele za- Henryk Rzewuski pozwolił sobie w swoim Lusło- 
rzutów zrobić jej można i angielscy krytycy ich | padzie użyć nazwiska Mycielskich dla smutnego 
nie szczędzili autorce. Naprzód wytknięto słusznie bohatera, nie mającego nie wspólnego z rode 
pewien realizm szczegółów, a bardziej jeszcze wy-|od wieków całej Polsce znanym. 
rażeń bulwarów paryskich, wstrętny uczciwości i| Zresztą jest to właściwością talentu Quidy, nie 
pruderyi zamorskich pisarzy, Ouida, choć sama | w samej tylko dziedzinie nazwisk, aby żniwować 
fatalną odzywa się francuzczyzną, i co przyto-|gdzie się uda, chwytać wiadomości powierzcho- 
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rzyściami z takiej zmiany, można dyskutować. 
Ostatnie etori bulli, de salute animarum praen 
Kuryę, graniczy już: prawie. z myślą, wzięcia Bo 
uwagę kwestyi oddzielenia części angiryackioj o 
biskupstwa piuskiego. Co się tyczy okoliczo Eol, 
że majątek biskupa wrocławskiego położony w - 
stryi w razie ewentualnego oddzielenia odpa 7 p 

biskupstwa wrocławskiego, należałoby się tylko 
zastanowić, czy dla pokoju Kościelnego. odpowie- 
dniejszy jest biskup bogaty czy ubogi. . | ; 

Z okazyi szczęśliwego rozwiązania Arcyksiężny 
Stefanii pisze ów dziennik, że ludy monachii su- 
stryackiej składają z powodu tego radosnego 
wypadku w rodzinie Areyks. Rudolfa „dowody 
serdecznej sympatyi. która także znalazła serde- 
czne echo w opinii publicznej w Niemczech, 
gdzie nauczono się bardzo szanować stosunki 
przyjaznego przymierza z Austro- Węgrami. 

Berlin 4 września. Nordd. allg Ztg reprodu- 
kuje artykuł wiedeńskiej Deutsch. Ztg o aspira- 
cyach księcia Piotra Karadżordżewicza do tronu 
serbskiego, dodając, że z nowych objawów sądzić 
można, iż ambicya Karadżordżewicza rozciąga 
się także i na Bułgaryę. 

Berlin 4 EEE Cesarz kazał komendan- 
towi miasta i zastępcy prezesa policyi berlińskiej 
złożyć sobie: sprawozdanie 6 katastrofie kolejowej 
w Steglitz; 41 osób zabitych; trupów po naj- 
większej części rozpoznano, z wyjątkiem dwóch 
podoficerów. Podczas przewożenia rannych do szpi- 
tala umarła jakaś pani, której kolej odcięła „obie 
nogi. Śledztwo toczy się gorliwie. ii 

Paryż 4go września. W kościele Saint-Ger- 


dnió na znak żałoby, a w grobach klasztoru Fran-| Wiedeń 4 września. Dzisiaj w nocy wybuchł 
ciszkanów przygotowano już wszystko na przyję-|znów w tem samem miójscu na Rossauerlinde 
cie zwłok. Dziś w nocy przeniesiono zwłoki Ka-|pożar. Magazyn, który wczoraj ocalono, spalił się 
rola X, księcia i księżnej Angouleme, tudzież|dó szezętu. SE WRZE 
księżnej parmeńskiej, obok których złożona bę-| Równocześnie doniesiono o wielkim pożarze na 
dzie trumna hr. Chamborda, do nowego grobowca. | przedmieściu Sechshaus. Dach na fabryce spalił się 
Zwłoki ks. Blacas pozostały w dawnym grobie. |zupełnie. Przyczyna pożaru niewiadoma. 
W kaplicy w Castagnavizza postawiono w głowach| Wiedeń 4 września. Wiener Zig donosi, że 
katafalku, na którym wystawione będą zwłoki|zwyczajny profesor historyi austryackiej w uni: 
hr. Chamborda, wielką chorągiew z białego atła-| wersytecie krakowskim Dr Smolka zamianowa- 
su, na której wyhaftowane są złotem lilie. Cho-|ny został zwyczajnym profesorem historyi pol- 
rągiew tę przysłały Henryka i Marya Bayard|skiej; gimnazyalny profesor we Lwowie Dr. Le- 
z Lille, a jak napis wskazuje, pracowały nad nią|wieki zamianowany został nadzwyczajnym profe- 
trzy lata. Chorągiew tę nieść będą przed orsza-|sorem historyi austryackiej w uniwersytecie kra- 
kiem pogrzebowym. Dziś przybył tu ks. Bragan: | kowskim. f "e 
za, Don Alfonso, jenerał austryacki ks. Rohan| Budapeszt 4 września. Rozruchy antise- 
i około 20 dam z arystokracyi rojalistycznej. _ |mickie zwiększają się. Z Debreczyna, gdzie dotąd 
Ułożono następujący program orszaku pogrze-| panował zupełny spokój, donoszą także o zabu- 
bowego: Kondukt składać się ma z 44 grup. Roz-|rzeniach. W Szigetvar zrabowały bandy wszystko 
poczną go weterani z muzyką i 24 ubogich miej-|co się tylko zabrać dało. W Tapolczy mimo sta- 
skich, ubranych żałobnie na koszt rodziny zmar-|nu oblężenia i obecności batalionu piechoty wy- 
łego. Po nich iść będą Siostry miłosierdzia, sieroty | buchły wczoraj wieczór groźne rozruchy, tak, iż. 
i głuchoniemi; następnie iść będzie orkiestra woj |wojsko musiało zrobić użytek z breni. Także 
skowa, dziatwa szkolna, stowarzyszenia katolickie, ji w Szemnie chcieli okoliczni chłopi rabować. 
Franciszkanie, Kapucyni, Jezuici, seminarzyści i| Rozruchy mają ciągle charakter zorganizowanej 
kapituła metropolitalna. Arcybiskup Zorn będzie | bandy rozbójniczej. 
szedł przed samym karawanem, ciągniętym przez|j Berlin 4 września. Podróż ministra wojny 
6 koni, Za karawanem iść będzie reprezentant | Bronsarta i marszałka Manteuffla do Gastein 
Cesarza austryackiego, ks. Emeryk Thurn-Ta-| komentują tu w różny sposób tem bardziej, że 
xis, książęta francuscy, reprezentanci mocarstw |odjazd Bronsarta nie był urzędownie zapowie- 
zagranicznych i służba zmarłego. Następnie iść|dziany i nastąpił prywatnie pod pozorem polo- 
będą deputacye francuskie, namiestnik Depretis| wania w Tyrolu. 7 Sos 
lub jego reprezentant, tajni radcy, podkomorzo-| Paryż 4 września. Temps omawia zjazd cara M $ i J 
wie, władze wojskowe, burmistrz Gorycyi z Radą|z królem greckim, księżną Walii i królem szwedz-|main l Auxerrois odbyło się wczoraj nabożeń- 
miejską, władze polityczne, członkowie Izby han- |kim, i utrzymuje, że niedzieje się to przypadkowo, |stwo żałobne za hrabiego Chamborda, na któ- 
dlowej i adwokackiej, deputacya Towarzystwa |ale że przygotowuje się alians, który w połącze-|rem było mnóstwo osób. Nabożeństwo odbyło się 
czerwonego krzyża, kapela miejska i obywatel-|niu z aliansem państw bałkańskich, jak Bułgaryi, | spokojnie. % : f 
stwo Gorycyi. Pułk Arcyks. Leopolda utworzy | Czarnogóry, Turcyi i Grecyi, ma być kontralian-| Londym 4 września. Pall Mall Gazette pi- 
szpaler od dworca kolei aż do katedry. Miasto|sem w obec konfederacyi naddunajskiej i austry-|sze z okazyi rocznicy. bitwy pod Sedanem, że 
złoży na trumnie wielki wieniec z napisem: „Po- | acko-niemieckiego przymierza. Niemcy są jedynem. mocarstwem, które z powo- 


grążone w smutku miasto dobroczynnemu księcin.* $ 
Telegramy biura koresp. 


dencye wszelkie adresowane być mają do „Komitetu | wach odpowiedział X. Biskup i dokonał aktu po- 
wystawy ogrodniczej we Lwowie gmach sejmowy | święcenia w tejże sali, a następnie wszystkich 
II piętro N. 93.* - : klas, gdzie młodzież wraz z swymi gospodarzami 
— Przyszły stan powietrza. Według wysnu- |się znajdowała. Poczem przemówił delegat Ba. 
tych przez biuro centralne w Wiedniu wniosków |deni w następujących słowach: 

z obserwacyj stacyj meteorologicznych, ma nastą-| Jego ces. i król. Apost. Mość raczył najwyższem 
|. pić w najbliższych „dniach niespokojne powietrze | postanowieniem z d. 9go listopada r. z. zezwolić 
~ przy pochmurnem niebie, deszcz i obniżenie tempe- najmiłościwiej, by z początkiem roku szkolnego 
| ratary. bieżącego otworzono III „gimnazyum państwowe 
' Wiadomości polieyjme. Straż policyjna |w Krakowie. Woli tej Najj. Pana staje się dziś 
3 przytrzymała : Teresę Czapliną , za podejrzane po- zadość. } 


 siadanie koca; Józefa Majkę, za kradzież owoców] Przedewszystkiem mam obowiązek podziękować 
z wozu na targu; Józefa Skowrońskiego, za pobi-| Najprzewielebniejszemu X. Biskupowi, że 'raczył 
cie; Ignacego SŚmolińskiego, Teresę Mączkową ijprzybyć, by gmach szkolny poświęcić i obecno- 
Berka Kuśmirecza, z Polski, za oszustwo; Katarzynę ścią swoją pamiątkę tej uroczystości uświetnić. 
Pawłowską, za kradzież w służbie; Franciszka Dud-| Pan Minister oświaty poruczył reskryptem z d. 
kiewicza i Maryę Duchową, za kradzież zegarka|15/6 r. b. kierownictwo tego zakładu panu prof. 
srebrnego i chustki białej do nosa z znakiem „J.| Brzezińskiemu. Mam zatem zaszczyt oddać niniej- 
G.:4,* w niedzielę podczas procesyi osobom nie-|Szem w imieniu rządu zakład pod kierunek i o- 
wiadomym; Franciszka Kowalczyka, za kradzież po-|piekę p. dyrektora. Długoletnie doświadczenie, fa- 
szukiwanego; Katarzynę Banasińską , za kradzież po- chowe wykształcenie i zawsze okazywana dobra 
duszki; Józefa Plutę, z Łaz, w powiecie Bendziń- | wola sąrękojmią, że wybór dyrekcyi jest' odpowiedni. 
skim w Królestwie Polskiem, i Juliusza Kaprata, Gdy dodam jeszcze, że pan dyrektor umiał sobie 
z Katowic, z Prus, malarzy pokojowych, za kra- | zjednać dotąd szacunek i sympatyę swych przeło- 
dzież zegarków złotego i srebrnego, oraz rubli 100|żonych i kolegów, a wobec uczni kierował się 
w Królestwie Polskiem, we wsi, w której pokojej Zawsze uczuciem przywiązania i sprawiedliwości, 
malowali; Macieja Grabosia, za kradzież rzeczy; Ka-|Śmiało wyrazić mogę nadzieję, że odpowie on 
tarzynę Kubalową, za kradzież korali i posiadanie | W zupełności powierzonemu sobie zadaniu. 
cudzej książki służbowej; za pijaństwo 3 osoby. Pp. Nauczycieli upraszam, by dyrekcyę chętnie, 
W policyi złożono: kwit na przesylkę pocztową |zgodnie i uczciwie w jej zabiegach około dobra 
z Wiednia, na imię p. Ludwika S., który wczoraj |tego zakładu wspierali, by sobie wzajemnie dopo- 
po południu znalazł na Kazimierzu p. Żmuda, nau-| magali i by przedewszystkiem, a nawet, o ile to 
ozyciel szkoły ludowej. być może wyłącznie, oddawali się swym obowią- 
aom zawodowym. 
Niech Panowie będą pomni na to, że aczkolwiek 
Repertuar teatralny. zawód ich ciężki, ale saaliga może być wielką, i że 
We czwartek 6go: Dom otwarty, komedya |oddadzą znakomite usługi krajowi, jeżeli wycho- 
Michała Bałuckiego. ; wywać będą to młode pokolenie w bojaźni bożej, 
W sobotę 8go: Rodzina Daniszewów, Michała | w uszanowaniu dla starszych i przełożonych, w za- 
Newskiego. miłowaniu do nauki i w wytrwałości w pracy. 
W niedzielę 9go: Kościuszko pod Racławi-| Cel ten wzniosły może być dopięty, jeżeli Pano- 
cdmi, Anczyca. wie pracować będziecie i przyświecać przykładem. 
| i Ze tak będzie, nie wątpię, tem bardziej, że widzę 
= ow: nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk | między Panami wielu, których skuteczna praca 
Pioio bi O on6 zob otwarta codziennie od godz. | już w innych zakładach cenioną była. 
w R postedińic: 80! RY Watap, w niedziele 15, || o odział szkolną wzywam, by swym nauczy- 
— D. 3go września rano wicher, mały deszcz, cielom zadanie ułatwiała, odznaczając się skro- 
później pogoda; term. od 13:0 doszedł do 21:8 C.| mnością, obyczajnością, pilnością i posłuszeństwem. 
Barometr szybko wraca w górę; o godz. Tej rano Pamiętajcie o tem, że przyszłość tego zakładu 
dnia 4go stan jego był 7425 millim., term. 11:0 0. także i od was zależy. Pamiętajcie również, że 
| Wiatr zachodni, i wszyscy mniej więcej macie dług do spłacenia 
| 47 We środę dnia 5go września: ŚŚ. Wawrzyńca | "9577 M rodzicom lub opiekunom, którzy nieraz 
Po merkulanć. z trudnościami różnorodnemi walczą, by wam dać 
} ; środki do kształceniaļ. Weźcie się też skwapliwie 
do nauki, starajcie się, by czas, który tu spędzacie, 
nie był zmarnowany, i przynoście zaszczyt temu 
zakładowi waszem zachowaniem się wzorowem 
w szkole i poza szkołą. Najpiękniejszą nagrodą 
dla nauczyciela są dobre postępki ucznia w nauce 
i odniesione z nauki korzyści; najpiękniejszą zaś 
nagrodą dla ucznia jest zadowólenie, uznanie i 
szacunek nauczyciela. Dopięcia tej nagrody ży- 
czę wam wszystkim tu zgromadzonym z całego 
serca. A teraz ogłaszam III gimnazyum państwo- 
we w Krakowie jako otwarte, 
Następnie przemówił prezydent Weigel, wspo- 


CM | — 


resów zdolne jest kierować losami Europy ; Niem- 
cy stały się wielką i miarkującą siłą w polityce 
międzynarodowej. RK 

Londyn 4 września. Times zaklina Francyę, 
aby uniknęła wojny z Chinami, ponieważ wojna 
ta wywarłaby niekrzystny wpływ na iateresa eu- 
ropejskie i poruszyłaby kwestye drażliwe, do któ- 
rych rozwiązania musiałaby Auglia być zaproszo- 
ną. |Times utrzymuje, że Chiny zadowolnią się 
zaniechaniem dalszych kroków wojska francuskie- 
go w Tonkinie. 3 
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Gorycya 3 września. Już z samym brzaskiem 
dnia panował tu niezwykły ruch. O godzinie 5-ej 
odezwały się wszystkie dzwony. Z balkonów wielu 
domów powiewają czarne chorągwie. Na drodze 
od dworca kolejowego do miasta, urządzono szpa- 
ler z czarnych chorągwi. Pułk Arcyks. Leopolda 
wyruszył ku dworcowi kolei, a za nim wozy 
z wieńcami i tłumy ludu. Nieobecność książąt 
orleańskich wywarła bardzo przykre wrażenie na 
legitymistach. Dworzec kolei udrapowany jest 
czarnem suknem, a na ścianach widać herby kró- 
lewskiej rodziny Bourbonów, Na dworcu kolei 
zgromadził się już prawie cały orszak pogrze- 
bowy. Po godzinie -7-ej przybył pociąg ze zwło- 
kami hr. Chamborda i gośćmi z Frohsdorfu. Z po- 
ciągu wyszedł WKs. Toskański, ks. Robert Par- 
meński, ks. della Grazia, hr. Monti i kilka in- 
nych osób. WKsiężna Toskańska, księżna Mał- 
gorzata i księżna Massimo, przybyły tu już wczo 
raj. Ciężką trumnę wydobyto z trudnością przez 
wązkie drzwi. Między zgromadzonymi na dworcu 
kolejowym panowała uroczysta cisza. Trumnę zło- 
żono w odpowiednio przygotowanej sali dworca. 

O godzinie trzy kwadranse na dwunastą ruszył 
orszak pogrzebówy do katedry. Podezas pochodu 
pogrzebowego panował wzorowy porządek. Tru- 
mnę złożono w katedrze na katafalku, a Arcey- 
biskup Zorn odprawił nabożeństwo żałobne. 


Wiedeń 4 września. Wiener Zig ogłasza od- 
ręczne pismo cesarskie do ministra sprawiedliwo- 
ści, w którem N. Pan poleca mu z okazyi rado- 
snego wypadku w rodzinie Arcyks. Rudolfa, aby 
z uwzględnieniem wyrażonych w odręcznem. pi- 
śmie cesarskiem z d. 25 lutego 1879 r. punktów 
i warunków, przedłożył N. Panu jak najprędzej 
prośby o ułaskawienie zasługujących na to wię- 
źniów. 

Cesarz ufundował z prywatnego majątku po 
dwa stypendya po 300 złr. w złocie dla uczniów 
akademii górniczej w Leoben, Przybramie i dla 
uczniów akademii górniczej i leśnej w Szemnie. 
Stypendya te mają nazwę: Stypendya w złocie 
Franciszka Józefa. 

Wiedeń 4go września. Dopiero od południa 
uważać można pożar na Rossauerliinde za uga- 
szony. Składy drzewa spaliły się zupełnie. Na 
Sergasse uszkodził pożar dwa, a na Rossauerliinde 
siedm budynków. Pożar wybuchł skutkiem nie- 
ostrożności i lekkomyślności pracującego tam wy- 
robnika. | 

Praga 4 września. Wczoraj odbyło się. uro- 
czyste przedstawienie w teatrze czeskim z pro- 
logiem, poczem odegrano hymn ludowy wśród 
entuzyazmu publiczności. Miasto było wspaniale 
oświetlone. Na wszystkich domach można było 
spostrzedz inicyały Cesarza, Cesarzowej, Następ- 
cy tronu i jego małżonki.  - 

Giorycya 4 września. Trumnę hr. Chamborda 
przeniesiono o godz. 5 po południu z katafalku 
z katedry na karawan. W takim samym porząd- 
ku, jak rano, postępował orszak -przez ulice tłu- 
mnie zapełnione. Wojsko i weterani utworzyli 
szpaler. Orszak przybył o godzinie 6 do kościoła 
klasztornego, gdzie trumnę złożono. W głowach 
trumny leżała korona królewska. Po odmówieniu 
modlitwy przez Arcybiskupa, zaniesiono trumnę 
do grobowca, gdzie udali się także dostojnicy ko- 
sścielni, ks. Thurn-Taxis i wielu książąt. Wieńce 
poobrywano, podług zwyczaju francuskiego. 

Szigetwar 4 września. Przedwczoraj w nocy 
wybuchły tu zaburzenia antisemickie; burzyciele 
zrabowali kilka sklepów. W zaburzeniach wzięli 
udział przeważnie chłopcy od rzemieślników. Poli- 
cya zastrzeliła jednego z nich, a dwóch ciężko 
zraniła. Jeden z rannych umarł. Wezoraj po po- 
łudniu przybył tu szwadron huzarów, poczem pa- 
pone? zupełny spokój. Policya aresztowała wiele 
osób. 

Voghera 4-go września. Austro-węgierska i 
francuska deputacya wojskowa złożyła wieńce na 
grobach poległych pod Montebello. 


z Hong Kong, że 15.000 żołnierzy chińskich prze- 
kroczyło granicę Tonkinu i udało się w kierunku 
Hai-Dzung, gdzie załoga francuska została wzmo- 
cenioną. Misyonarze, przebywający w tych okoli- 
cach, przez które przechodziły wojska chińskie, 
uciekli. — Chińczycy cheą się skoncentrować 
w Whampa i tam zbudować port.  — 
Madryt 4 września. W Medina-Sidonia Za- 
skoczyła żandarmerya zgromadzenie „anarchistów, 
i skonfiskowała listę członków, na której znaj duje 
się około sto nazwisk. Naczelnika anarchistów 
aresztowano. PB 
Dublin 4 września. W pewnej wsi w pobliżu 
Mewross usiłowano otruć 40 robotników pracują- 
cych przy zbiorach, ponieważ nie chcieli opuścić 


; Wiadomości artystyczne, literackie 
Ba al i naukowe. 

Na, Wystawę Tow. Przyj, Sztuk Piękn. nadeszły: 
Bieszczada „Przed kościołem N. Maryi P.;* Kocha- 
nowskiego „Krajobraz letni;* Krzesza „Portret da- 
my;“ Mańkowskiego „Rozbitki;* Styki „N. Marya P.“ 


OLO CAG i 
Ciekawy nabytek. W tych dniach sprzeda- 
_ wano w. Londynie cenną bibliotekę po zmarłym nie- 
dawno wyższym oficerze marynarki angielskiej Fran- 
oi Drake. W zbiorze tym pomiędzy innemi znaj-| e h ; ye ; 
dowały się nader rzadkie a ciekawe materyały do] Minając w mowie swej, że Rada miejska podjęła 
dziejów polskiej marynarki. Materyały te (kartony Į Projekt nauczyciela Dra Leńka, by gimnazyum 
dlodńośne ryciny) po ośmiudniowych targach nabył] 7OWe' nosiło, nazwę Jana Sobieskiego i wyraził LA 
_ jeden z tutejszych księgozbiorów. (Kuryer Warsz).| dzieję, że to może przyjdzie do skutku, W koń: 
p ER RNE cu przemówił z podziękowaniem zastępca dyre- 
Kreuz und Halbmond. Gedenkblätier an die Be-| ktora p. Brzeziński. Nareszcie udała się młodzież 
laierung Wiews durch die Türken im Jahre 1683.| "raz z nauczycielami do kościoła OO. Kapucynów, 
W. przededniu rocznicy odsieczy Wiednia, wychodzi| gdzie X. Biskup odprawiwszy Mszę św. w serde- 
_ nakładem c.k. nadwornej i państwowej drukarni pa- | Cznych słowach przemówił do młodzieży. Uroczy. 
 miątkowe album w folio podłużnem, którego pier-|Stość skończyła się o godz. 10. 
wszy zeszyt właśnie opuścił prasę. Mieści on w so- 
bie cztery rysunki kompozycyi malarza Noltscha, 
_ wykonane piórkiem przez rysownika Petrovitsa, z ob- 
_ jaśniającym krótkim tekstem. W zeszycie drugim, 
który wkrótce ukaże się na widok publiczny, za-| 
= mieszczoną będzie między innemi rycinami przed- 
Bławiająca zjazd cesarza Lsopolda z królem Ja- 
nem III. ! 
= Dzieła Lucyana Siemieńskiego 
W 10 :omach, wydanie warszawskie, są do-naby- 
cia pod l. 10 przy ulicy św. Jana na 2 piętrze i 
pod 1. 9 przy ulicy Wiślnej na 1 piętrze, nieo- 
prawne za 12 złr., oprawne za 15 złr. 
_ Poświęcenie Gimnazyum Sobieskiego. 


Jak donosi Presse, wysłanie nadzwyczajnego trucia, 
pełnomocnika do Kroacyi ma tylko na celu przy- 
gotowanie gruntu do przeprowadzenia dawnych 


postanowień ministeryalaych. hę 


Kurse. — Wiedeń 4 września 2 godzin 
30 m. popoł. Renta papierowa 78:25. — 5°/, Renta 
papier. nieopodat. 93:20. Renta srebrna 78:50. — 
Renta złotą 99'45. — 67/, Renta złota węgierska 
119:—. — 4%, Renta złota mocna 87:20.—— 
Losy z r. 1860:133:25.— Akcye Banku Ąustr, 
Wsg. 836.—  Akeye kredyt. 292—, — Londyn 
119 85. — Napoleonvy 9:50—. — Lombardy 151:20 
Losy roku 1864 167:—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 296-—. — Akcye kolei Lwowsko -Czer- 
niowieck. 166 50. — Akcye kolei węg.-półn.=wach. 
156 75.— Obligacye indemn. galicyjs. 99— —. 
Losy prem. węgiersk. 113—.— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 143 75.— Akeyo kolei półn.-zach. 
austr. 198—,— 6%% Listy zast. hipot. 102—. — 
6*/ Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
l. A. 102—.— Akcye kolei Siedmiogro. 161:75. 
Marki 55-45. — Ruble 117 25. — Dukaty 566.—. 
Srebro ——, — Akcye Anuglo-Bank ——. 

Usposobienie giełdy : słabe. 

Berlin 4 września. — Banknoty austryackie 
171:45.— Krótki Wiedeń 171:—, — Krótką War- 


Nemzeż powstaje w nowym swym artykule na 
identyfikowanie, przez pewne dzienniki, dążności 
polskich i czeskich z dążnościami opozycyi. kroa- 
ckiej. W ostatniej występują, zdaniem jego, dą- 
żności panslawistyczne, z któremi pierwszych mię- 
szać nie można, Kończy zaś artykuł temi słowy: 
„Czekajmy więc. spokojnie. Nie pożerajmy ani 
Taaffego, ani Polaków i Czechów, dopóki się nie 
okaże, że się w sprawy węgierskie wdają w nie- 
właściwy sposób i nie wiążmy sprawy naszej z nie- 
rozsądną opozycyą przedlitawską,.* 
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Ostatnie Z l oości. 


FZE: uE 


Pogrzeb hr. Chamborda. 


Gorycya 2 września. Oczekiwania. legitymi- 
stów, że pogrzeb hr. Chamborda w Gorycyi wy- 
rodzi się w demonstracyę ludności rojalistycznej 
we Francyi, zawiodły. Szlachta legitymistyczna 
przybyła wprawdzie do Gorycyi, ale nie przybyły 
masy rojalistów. Armia nie będzie podobno repre- 
zentowaną, a z duchowieństwa francuskiego przy- 
była tylko szczupła garstka. O ile dotąd wiadomo, 
dwory panujące: austryacki, niemiecki, angielski, 
|. Uroczystość poświęcenia gimnazyum Sobieskie-|rosyjski i bawarski będą miały przedstawicieli 

Fo rozpoczęła się dziś o godzinie 8. W sali najswych na pogrzebie. Rada. miejska w Gorycyi 
piętrze w domu p. Gótza, odpowiednio przy-|stara się' wszelkiemi siłami uświetnić pogrzeb 
| strojonej, przywitał zastępca dyrektora p. Brze-|zmarłego, który dla miasta tego był prawdziwym 


= 


LEWE” 


"Telegramy własne „Czasu.“ 


Biata 4 września. Przy dzisiejszym ponow- 
nym wyborze po ustąpieniu z kandydatury p. 
Czecza, został jednogłośnie obrany posłem do 
sejmu p. Stanisław Klucki, prezes Rady powiato- 
wej Bialskiej, ; 
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Listy zast. Polskio-62:75. — 4/, Listy likwidae, 
Berlin 4 września. Nordd. Allg. Zig zwraca- SO a Akoye pir Karo maie 
jąc uwagę na twierdzenie dzienników liberalnych, 127:—.— Akcye austr. kredytowe RA 


że interes państwa wymaga oddzielenia austrya- WYDAW 
ckiej części od wrocławskiej, pruskiej zaś od ołu- Poj E E a nieken 


b z Lwów 4 września. We czwartek odbędzie się 
ziński dostojnych gości: X. biskupa Dunajewskie- |dobrodziejem. Na drodze od dworca kolejowegolu marszałka Zyblikiewicza obiad na cześć na- 
g0, delegata Badeniego, prezydenta miasta Weigla|aż do katedry, przez którą przechodzić. będzie | miestnika Zaleskiego. Smolka. wyjechał wczoraj 
Wraz z kilkoma radeami i reprezentantów innych | kondukt pogrzebowy, utworzono szpaler z czar-|na chrzest Arcyksiężniczki do Laxenburga, otrzy- 
Szkół średnich krakowskich. Na to w kilku sło-|nych chorągwi. Katedrę przyozdobiono odpowie- mawszy telegraficzne wezwanie od Taaftego. 


irde 


munieckiej i praskiej dyecezyi, pisze, iż nad ko- 


4 Arda a ; prog. żadają | Wiedeń 3 wrześ płacą |żadają złr. 5% Elżb = zł 
"NIFS niani H hi s ; -Dampfsch.- Ges, 525 zir. iety Linz-Budweis . 200 zir. ; . 
urs pieniędzy i papierów publ. Obligi długu państwa. E UIQ et 7 Em ITO, . 200 „o 7 ko Jeż 
a ; 4%, Renta papierowa . . . . . | 78 2b| 78 40] Tinz-Budweis z ES A 1872. . . 200i» n Insbrucku. « . « e » 20 
K Hraków 4 września. AN „Srebrna  . .-. eyan 78.85] 79 -- Salzburg-Tyrol 00:55 o wsaogalsh "Tyr. 1870 200 AŻ Keglewicha SERA 10 
_ Ruble papi iki duza | złota . . + + 2» ||-99 55] 99 75 dpafn 1060 2-43 Everies: Ramn: wes. cześć 300 — S AES TE AAC ars OKS 
- Bu "e Raka rosyjskie za 100 mm. .-. . . |116 7b 5 4 2, pe ku 1854 bo 250 wł BG Ferdynanda Nor n . a 8 peries. Rarn. węg. część n? Krakowskie . . . SES 
Li nie m obraokowy Ę ZE MARES I a p k- es i 44 /, Losy z roku 0 po . 3% E a RER ieaie A N ED) Ferdyn.-Nordb. ię r SEY VA Ka (miasta Budy). .« « 5 2 
miemieckie za marok k «.. 6 e a © a ” n n n al. Karola Ludwika , wal. au8tr. . « « JACH R © GROWECENOSĘOWSJE JS | 
nitat WADY TSN IR LAUNIS MANI E GANE AEE IENS NE D VO Ay a » 1860 ».100 „ |13980140 —| Koszycko-Oderberg . . 200 RIC » Mor.-Szląz. linia 1871/72 "5% Rudołskiie atena OIO 
DAE ANKÓWKĄNNGĆ DUDNYK "Wa Worn * 2. 947 | 9.55 » Penata © » |166 50/167 —| Lwowsko-Czern.Jassy . 200 „ n» » poż. 14 milion. 1882 . Balma „LIE - - - Głaga 42 i 
Bo aa wola | lapoewawo| 6 | aż] zo a pada ała Ba ią: ją kk 286 
austryackie za 100 zr. . . . . . . . |100 — — j T — it. B. » ża me. Józefa Em. . n Śg N Genois . « « « » 4:0 
upony srebrne płatne za 100 złr.. . 9,9960 | — — AO AI „Rudolfa . © « «1. . 200 Em. 1878. 200 Stanisławowskie . . . . 20 
i Li ri EE Oligi Pomaci M SiadidioErOdZkAkI 9 200163 S Gal-Karol-Lud. I Em.. 300 » » 44.9, Tryestońskie . . . „ 100 
B% poż tsty zastawne è obligi Crekio. TEE a UO LZ 108.50 sj zz Steatz-Eisenb. Gesell . 200 » `» 3 Iii 300 n n A ista 3 RATA 50 | 
„Pożyczka krajowa galicyjska. . 401 — |102 — UKOWINS TAE AA A 9 -—| 99 75] Südbahn (Lombardy) . 200 aldsteina < 2.4 so, o y 
| TS indemnizacyjne eieo da 98 30 | 99 50 | Galicyjskie . . pó E E8 80) 0 Theisbaln (Gisiski) ` 200 RRR Koszyoko-Oderb. ME 200 O Windischgritza. . = . „ A 
[ zast, Tow. kredyt. ziemsk. . > 0 z ora Ees Weg. gal. Łupkowska . wow.-Czer. I Em. - 
Er an, a Wa aa E , |350 | 8750 | Nižszo-austryackio » (104.751105 781s Nord-0. . . . 2000.. an M „ 1867300 „ 4% | Waluty |. | 
IRA zast. Tow. kredyt. ziemsk, . )Ę g QS '99 — | 99 75 m +: AYN a » o 50/105 50] a  Westb. Stuhiw. . 200 „ » F M , 1868 50 ARR Dukaty, atto Ez; TATAN Po 
? bankn hipot. „. f= ss |101 50 |10250 | Sziąskie . . . . p |= : Er TOE AE a 
p% listy dłużne galic_ zakł włoś. ; e SA lot — 103 > Styryjskie . . - A s 103 —|105 — Listy JA Nordwestb. austr.. mit dż | Imperyały rosyjskie . . . . . . .| 977 
S% i) zast. gal. zakł. kred, wło. za 100 złe ŻĘ 92 75 | 9450 | Siedmiogrodzkio . WNE 93 — | 98 75] 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat | — —| — — r Lit. B. . dredy Funty szterl. angielskie ... . » .| 11 83 
| listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10%|53 |100 50 |101 50. | Węgierskie . . . . - m. n 93 — | 99 75] 5%, Boden Credit allg. złotem płatne |118 30/118 45 „ Em.1874 200 „ „ Liry tureckie złote . . . . . . „| 1081 
BY DY maat ad, zwrotne za 40lat,S$ | 97 £0 | 98Ł Węgier. z klauz. 1867. . „. „ | 98 20| 98 60] 5% - „ „ papier 33 lat |104 50 Rudolfa A Oda Marki niemieckie za 100 marek . . | 58 40 
„LA SA adw i E Ia] MB zo ży E mami w | SF 
6% li at srebrem za 100 złr. w. a. sE | 98 — |100 — a RZE AŚ '| 7%, Listy RO. po p a Ba, e.e » o» 
3 Ry RE z kt. z P Krakowie zwrot EE a A hé n, ME 3 (za Ostbahn). | 98 —| 98 50 E Towarzystwa kredyt. PY ka lot J aj = zł. ao „o o» zirów 8 nao. 
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du konstytucyi swej, temperamentu i stanu inte- 


Londyn 4 września. Biuro Reutera donosi - 


swego chlebodawcy podczas żniw. Dwóch z nich - 
umarło, a 36 jest ciężko chorych z powodu za- 


szawa 20080. — Banknoty rosyj. 201:45, — 5%, 


1 


i RZE OZAŚ z Brody 5 Wrzeknia 1888, 


ENEG: 
| Mirianin m vua NS A A 


Cudowny wizerunek 


RSIĘGARNIA 


Najśw. Maryi. Panny.na Piasku! ED.: E. F Pp" | DAARNA BARZE 
Męża JNa FIA? eE. Friedleina|g':- (nóiitaczi awe 
w Krakowie: i w Krakowie, w Rynku Nr. 11, AI smio z klasowy 4 


w nowej koronie rysunku Jana Matejki| 
prześliczny staloryt z koronkowym 
brzegiem wyszedł nakładem `“ 
` KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
` przy ulicy św. Anny pod Nr. 2. 


Cena sztuki 6 cnt., tuzina 60 cent, 50 sztuk 
2 złr., 100 sztuk 3 złr. (2087: 2-5) 


- = 
N i 
WIENCE. 

na uroczystość Sobieskiego, 
wykonane z najświeższych i najwybre- | 

- dniejszych kwiatów; po cenach umiarko-|. 

wanych polecą. (2105-1-3) 
T. Pachulska 
w Krakowie, przy ul. Szewskiej Nr. 17. 


Jest kilka posad. 


dla Nauczycielek prywatnych, 
dobrze uzdolnionych, Polek; do objęcia 
zaraz, — Bliższej wiadomości udziela: pani 


poleca swój skład wszelkich sa] 


Książek szkolnych% 
map, atlasów, globusów,| ©. 
wzorów kaligraficznych i rysunkowych. 


AKEAD. WYCHOWAWC2O-NADKOWY ŻEŃSKI 
-MARYI SERWATOWSKIEJ 


W KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnej L. $. 
dom „pod Zającem. 
r Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, że z nowym rokiem 
„„szkolnym 1888/84: rozszerzam Zakład mój do klas 8. — Kurs nauk rozpocznie się 
z dniem 1 Września, porozumieć się. można w każdym czasie ustnie lub listownie, 
Na żadanie przesyłam programy. 
(1856-7-10) : 


Wielki wybór wzorów rysunkowych 
l francuzkich. (2045-7-9 


-fi 


Salon mód paryskich 


„. ulica Wisna Nr. 9, I piętro, 
zaopatrzony został w. świeży wybór 
kapeluszy, kwiatów i piór 
i; `: paryskich. 

* PRACOWNIA SUKIEN. 
'Materyały ma suknie balo- i 
we i kostiumy w wielkim wy-- 


M. Serwatowska. 


R ESE 


FABRYKA I SKŁAD 


Aleksandra Krywulta w Krakowie 


3 3 Hp i sprzedaję takowe po 3 złr. w. a. i wyżej. (1870-11-30) 
Wszelkiego rodzaju hafty, . kac 
mianowicie w zastosowaniu do przyborów 
kościelaych, całkowite wykonywanie tako- 
wych, również naprawę najbardziej uszko- 
dzonych, z całą znajomością sztuki staro- 
_ żytnej i w odpowiednim stylu, wykonywa 
zaszczycony uznaniem i poparciem Wy- 
działu krajowego i medalem wystawy kra- 
jowej: Zakład Barbary Darow- 
skiej w Krakowie, ul. św. To- 
imasza Wr. 33. (2107-1-4) 
Poszukuje 


9 a 
się panny służącej” 
do wyjazdu na wieś, znającej roboty. i :od- 
powiednią «usługę. Osoba pewna i.z dobrą 
rekomendacyą zechce nadesłać swój. adres 
pod: lit. M. IR. poste restante Krakow. 


Dwóch uczniów., 
mających uczęszczać do szkół w Bielsku, 
znajdzie wygodne pomieszczenie i dozór 
w naukach, przy czem lekcye w języku 
łacińskim, francuskim , w matematyce i 
muzyce, udzielane być mogą. Bliższa wia-. 
domość u Ant. Lieberta, dyrektora 
szkół ludowych w Bielsku. :(2069-3-5) 


Zloty medal 
na wystawie w Wieliczce. 


Do siewu: 


Pięć medali zasługi 


mianowicie: 


ANTILENTTILIA 


delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr. 


WODA FIJOŁKOWA 


nieporównany środek, usuwa z twarz zcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszcze- 
nie się skóry i wygładza zmalszóżki 1 pory. Test dnih PA 


t delikatność. 


PUDR KSIAZECY BIAŁY 
jest: prawdziwym unikatem w sztuce kosńet 
dzie ani bizmutu ,+ani ołowiu, ani też żadnyc. 


Cena 1 złr. 


en czerw. b. Wa8.,, 18'fę n i no» 


nit KREM ORYENTALNY BIAŁY 
'«©ielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żólławy dla szałynek. 


„powodu dwóchsetletniej roczni-|-9 dle 
! Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 


|cy: Sobieskiego kupuje się: po 
najwyższej cenie wszelkie stato- 


Para koni arabskich | 


jest do sprzedania. Bliższa wiadomość u| 
Zarządcy pałacu Barona Puszeła w Kra- 


kowie przy ul. Starowiślnej pod L. 15. 
(2103 1-3) 


e f a 
Mieszkania. 
skłądające się z 4ch pokoi i kuchni, i z 
2ch pokoi z kuchnią, oraz kawaler. 
skie mieszkania są do wynajęcia, 
od 1go października w frontowym pałach, 
przy ul. Lubicz pod. Nr. 25. (2106-1-3) 


prva kryta bruzdami; nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena zł. 1:20. 
Błytności z tej epoki j. t.. maE=|sges0T 5705071 TYT etz try YY 
ble, obrazy. dywany, por=| 2" Fa _"PILIPTON 
c elana, „bronzy. hafty itd, włosom siwym i łowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton 
Adres: Kleparz ul, Długa i Pędzichów, 
L.'3, między 3 do. 5 godziny. popołudniu. j 
SER (2094.2-6) , i 
z najsilniej 


odzyskują pierwotną barwę. Cena flakonu złr. 1:50. 


_ WALENTIN 
sze wypadanie włosów w. przeci dwóch ty 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio- 


Leçons : françaises- o COP 3 A A E Ba Wala dwa an, 
donne une. dame, .descendant. de famille |<] a ME” C E 7 A R I N 


francaise. ayant , intrnit déjà bien. ‚des |, „M 
ANaCCE.BYEC RUCCPR , -avani GE 8PrRAAYOW w przeciągu,:20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu. 
Pudełko..40 centów: 


£ 


il. 100 do 300 zarobku 


na miesiąc, także znacznie więcej, mogą stale. 
uzyskać zdolni rzetelni podróżni handlujący,,ajen- 


à Prue Szlak 27, au I, (2090-23) 
ci, akwizytorowie, tudzież wogólu osoby wiele 
podróżuące i mające znataną znajomość lub 


4 d p z A ż 
Biako -kościaną ; 
wpływ, R. obita rodzaju ba: TEM: THOR r ORR 
dzo wielkiej i dawnej fabryki stałego lądu, któ- f ac; parowanaą í 


ra wyrab a towary na cały świat i posiada wiel- GH 
ką sławę. Tylko u zciwe uznane osoby zecheg z Ę f 
ngdeslać obszer: a oferte pod „Höchste Aus-| W najlepszym gatunku, z zaręczeniem | 34 
zeichnuny 182, Wien, Wieden poste 3A/ do 40/ azótu i 21.do 230) kwasu 
restante,“ (2111-1-4) eO 0 Š 
fosforowego, odznaczoną na, wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznani A, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie, 
© wczesne zamówienia 
uprasza się. (1777-11-) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


«B. Schönberg 6 Frankel" 


przy ulicy Mostowej Nr.. 353/4; 


fait lexamen à Tuniversite. — S'adresser 


Olejek: taninowy, 
6: Pomada. chinowa, 
i U a wania włosów, zapobiega tworzeniu się łupież 
Pan EE Ara E <E A Be ell pac odda aid 


J. IHANADTOWICZ. 


ł magister farmacyi i chemik sądowy. 
Nabyć można we Lwowie ul. Kopernika L. 3; w Krakowie Sukiennice L 20. 


FIA AIAI EEE SEEEN 


rostu. Flakonik 50 cnt. 


włosów. Słoik 80 cnt. 


D 
RA 


Wiadomość dla szukających 
posady. . 


Í samodzielny zarządca g.spodarczy, ro- 
czny: dochód około: 1409 złr. > 

1 sękretarz dla wielkiego państwa, roczny do- 
chód około 120) złr. 

1 zarządca domu złe. 800 i wolne mieszkanie. 
2 buchhąlterów. roczny dochód 8.0 złr. do 
1000 złe. ; E 
1 kierownik budowy, piwowar, gorzel- 

nik, starszy młynarz, starszy szwaj-. 

car, kasyerowie, kierownik fabryki 
800 złr. roczny dochód, znajdą umieszczenie 

Bliższa wiadomość pod adresem: Abtheilung für 

Stellensuchende, Budapest Dobler Bazar 

„Gewólb pod Nr. 23. | | (2104) 
Der Gechiiftsieiter 


Salamon. 


Wielka oszczędność mydła, przytem olśniewająca białość! 
5 ażda oszczędna gospodyni domu powinna zrobić próbę. 
Do nabyc a prawie we wszystkich handlach kojynistnych, 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : M. wG KALLON. 
Wszelki produkt z powierzchowhości podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

ności. prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON. 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRZECIW. ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
, GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, 'NIESTRAWNOŚCI, GAS- 
TRYCZNYM :CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy: środek 'dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie 
zawiera zadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloćs, 


Skład. fabryczny machin 
gospodarczosrolniczyci 


DO WYDZIERŻA WIENIAJJ. Bulsiewicza w Bochni 
i dostarcza najtaniej i najlepiej 


restauracya pługów stalowych różnych systemów, ma- podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 


w hotelu Wietoria w Krakowie. —|chin drylowych i siewników szerokorzut- W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach 
Porozumienie osobiste lub listowne. — Po-|nych, młocarń kieratowych i ręcznych, : 
średnictwo wykluczone. (1954-5-6) [garniturów do, parowej młocarki o sile] + i YA A 


HEETE T RA 3 koni, młynków i cylindrów do czysz- 
2 a 
Płótno King. 


{czenia zboża, krajaczów do karmy, siecz- 
karń 1 szrutowników z poręczeniem na je- 

Krótka trwałość płótna (wskutek chemi: 
cznego blichowania) spowodowała nas do 


den rok. (1787-4-12) 
lo Cenniki z rycinami na żądanie. 

wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 

posiadającej trzykrotne vaie MS 


tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- HE G. Rehefeld. i 

lepszą, najtrwalszą i najtańszą materya ną W| Niemiec. wyższa szkoła żeńska 

Ret Wa miladyje, __ 1 English school:for young ladies: X. Z 

zostanie Bądownie ukaranym. Płótno King M w połączeniu z kursem dalszego kształcenia, 
-pensyonatem:i Fróblowskim 
= ogródkiem dla dzieci. 


sprzedaje nasz podpisany skłąd: 
1 sztukę 78. centym. szerok., 20 

Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1 wrześn. | nie „uskuteczniamy. .. 
"Nauka jest wykładana w niemieckim 


[1728-32-]* ` 


ame voan sennro r: 


iii ER V 


è 


w Krakowie. 


nych, tak do- ogrzewania pieców pokojowych 


łatwością umożebnić. 


podwyższenia: ceny. 


złr. 1:— 


piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej! o e 14.4. 1-512, ANIA 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 


„metr. długości na kalesony i bie- 
? 


liznę bardzo trw. a 
1 patke 88 aa szerok. na 
polskim, francuskim i angielskim języku, * 
również, udzielane są wszelkie. wiadomości | każden' inny 


fabrycznych. 


ki wszystkich gatunków, (1848-170.) 


M. Beyer i Sp. 


: w Krakowie,- 
Sukiennice Nr; 13 — 14. 


J} Bliższe wyjaśnienia, i programy nauk 
z. największą «gotowością udziela: się, a 

zgłoszenia będą przyjmowane w. lokalu| godzinach urzędowych w biurze zakładu gazowego. 

szkolnym. (1971-10-15) i Z ; d ; l 

ul. Poselska przedtem św: Józefa L. 20. |--- arząd Zakładu gazowego 

| UG., Rehefeld, właścicielka zakładu, . Konrad Woss. | 


1775-9-12) 


robót pozłotniczych i rzeżbiarskich 


przeniesione zostały z domu własnego do domu pod Wr. I, róg 


Aleksandra Gettiichowa w Krakowie, Mały F borze: (1958 8-15) Rynku it ulicy Floryańskiej, I. piętro (pod Murzymami). 
Rynek pod Nr. 7, I. piętro.  (2058-1-3) L Klementyna Chojecka. 4 » Polecam obfity zapas ram:do premii tegorocznej Jan Ill. żę; 
PAP A E EE : 


za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe 


usuwa piegi, Opalenie słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białość, 


pory. 'Twarz odświeża i nadaje nieporównaną 


cznej, nie zawiera bowiem w swym skła- . 
i A lu, ar metalicznych pierwiastków szkodliwych: 
„Zdrowiu, pomimo tego. przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i. bardzo .3$ 


(2110-1-2) 5 moraws, biała R GA 5 przyjemną, białość i delikatność, Cena pudełka i złr. 
- — Żyto korrenckie ai W KA GÓZD: PUDR s PYRA ERATES 
Poszukuje si „| » polskie z gruntu. : | KSIĄŻĘCY 
SEAT : kolporterów „| piaskowego - A AOŻa i 03 cielisto-różowy dla blondynek t elsa żerkawy dla szatynek i brunetek po 
Digi 5 KU O . 79 cent. i 20 ) e. A g 
ze stałą płacą. Wiedòmośó przy ulicy Grodzkiej Z dóbr ki esa poun Niepotomice. ŻĘ nt., 1 złr. 20 cnt. i'1 złr. 60 cent 
pod. Nr. 18 w Krakowie. (2109-1-3) (2051-3-10) 


delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarż martwa, po- 


nie farbuje, lecz ró sdaide włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka 


godni wstrzymuje, cebulki włosowe 


(1058-16-) 


oczyszcza skóre, wzmacnia. i pobudza włosy do po- 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 


3 


Henkla soda do bielenia, 


uznaną jako najlepszy, najtańszy i dla bielizny: i rąk zupełnie nieszkodliwy” środek. do pranja. r 
[2123-1-6] 


towarów aptecznych i mydeł. 


KLAD GAZOWY 


Chcąc ułatwić używanie koksu także w domach prywat 


c jakoteż pie= 
ców kuchennych, urządziliśmy maszyny:'do przerabiania koksu 


w. taką. formę,. by majkorzystniejsze użycie tegoż każdemu 
Koksu dostarczamy wraz z ©dwozemit do domu bez 


Koks ten pali się korzystnie w każdym: piecu, a 
prawki, jakie się okażą dla lepszego zużytkowania potrzebne, chet- 


Równocześnie | ośmielamy się zwrócić uwagę na nowo SKon= 
struowane patentowane piece (Frische Ofen), itóre|. 
piec do koksu pod wszelkim względem przewyższają, szcze- 


kich prześcieradeł bez szwu . „1180 M|szkolne,. nauka rysunków, malarstwo, ro-|gólnie zaś ze strony | raktycznej, jak niemniej lęd 

1 sztukę 195 centym. szęrok. MOP Wa , 10 [2 y P ra, Jas memniej ze względu na niedo- 
włoskie Maka 70 AE 3 „ 1280 boly raeme PŚ ee PE aS równaną oszczędność. Z tych pieców utrzymujemy różne okazy 
Cel k iasi Š ; : Ad A -Ina składzie, które. sprzedajem: ie . j 

elem pezemonania s eo gaian. |ryższeńt zalaniem: przełożonej. % n 5 e. sprzedajemy po cenie własnych kosztów tj. po cenach 


Wszelkich innych, informacyj udziela się każdego czasu w zwykłych 


OS RORELZA | 


PANIENKI 


uczęszczające do szkół publicznych, znajdą u mnia 
pomieszczenie. Niemka jest w domu dla koùwer. | 
sacyi, a języka francuskiego, muzyki i -ko:epe 
cyi udziela się na miejscu. (1914-6-6) 
, St. Orzechowska, 
nauczycielka przy szkole wydział. 8-klag. . | 
w Krakowie ul. Sławkowska Nr. 6. 


Krajowa Wyisza Szkoła Rolnicza 


w Dublanach 


m SPSRSESEGCSESE | 
m KSIĘGARNIA KATOLICKA 


. w Poznaniu, 
ulica Wodna Nr. 25, wydała własnym nakła: 


pzy 


ama 


dem i poleca: 
$ e CJ 
Sobieski 
pod Wiedniem. 
Na pamiatke 200 let- 
niego jubileuszu 
| napisał J. Chociszewski. 


mA. 


ZŁE 


G 
© 


SIG 


SESLI 


gz 


: 
|rozpoczyna rok szkolny dnia 23go 
(1860 3-3) 


M pea E wielkiego formatu obejmuja września b. r. 3 

F stron i rycin artystycznie vykona- ; + ; iernika: | 

s nych przez Wale ego Fljagza Cena 15 wp LEN trwają d» 7 p i | 
fen. (9 ct austr), z. przesyłką 20 fen. Dyrekcya. 


(12 ct. austr.) Przy odbiorze więk- 
szej ilości znacznie taniej. (2022 3-6) 
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Nauczycielka 
poszukuje miejsca do początków języka polskie- 
go, francuskiego, niemieckiego, robót ręcznych. 

UI. Druga Nr 38 ma I piętrze A. B. . 
(2086-2-3) 


NAUCZYCIELKA FRANCUSKA 


która kilka lat przebywała w znaczniej- 
szych domach Obywatelskich w Galicyi i 
w Królestw. polskiem, na co posiada naj- 
lepsze rekomendacye; po powtórnej byt- 
ności we Francyi, pragnie osiąść w Kra- 
kowie i przyjąć na mieszkanie i stół, 8 
lub 4 panienki uczęszczające do szkół 
wyższych; zapewniając rodzicielską opiekę 
i staranne wyuczenie języka francuskiego, 
a to od 1go października b. r. Osoby inte- 
resowane raczą nadesłać listownie. Adres: 
pod lit. F. 6. H. poste restante Kraków. 
(2071-2-3) 


ogniotrwaie 
Fryderyka Wiesego 

„mabyć można w Krakowie jedynie 

w AGENCY! dla ROLNIKÓW 


8. Mikuekiego 


w Rynku gł. pod Nr. 28, 
(165835) | 


SUBJEKT 


|z dobrą rekomendacyą, może być zaraz | 
przyjętym do składu lamp i nafty 
K. Okonia w Krakowie. (20812-2 
Pierwszeństwo znajdzie z handlu ga 
lanteryjnego. | 


Poszukuje się od | października ; 


mieszkania 


o 4 pokojach i kuchni, na dole lub I. piętrze, | 

Zgłoszenia przyjmuje pani Gintowt, Piasek 

pod Wr. 7 na dole, w godzinach południowych. 
(2010-4-4) i 


MAGAZYN 


strojów i sukien damskich | 
pod firmą ` | 


Me Anna 
w Krakowie przy ul. Szewskiej Nr. 21, | 
został świeżo zaopatrzony na zbliża- 
jącą się porę w znaczny wybór ka= 
peluszy, kwiatów. piór i 
koronek paryskich. (2066-4-9) 


WINOGRONA | 


dojrzałe, słodkie wielkie jagody, ko-. 
szyk 5 kilo po 1 złr 85 ct. opłatnie, kJ] 
za zaliczką, rozsyła do każdej stacyi kj 


pocztowej. (1943-1-12). 
BETA è R. Maiti w Tryescie, 


. ; a kupuje biuro A | 
Długi w Rosyisresnrras: 
© (1822-12-15) 


(2085-2-3)| —— 


Posadzki | SUKale 


zapłacę temu, kogo po'użyciu 
różnego rodzaju z drzewa parą su 


KOTHEGO WODY NA ZĘBY, 
szonego, sprzedaje po umiarkowa- 


(Materina „28 et.) ARA poyan 

<4 BE ri EEE A : by zabolą lub komu z ust cachngé będzie, =~~. 

jn) ch cenach fabrycznych (2014-3-8)| Son. GEORGE KOTHE, emer. dostawca 
v Maurycy Langrok, 

kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46. 


składające się z 4 pokoi, kuchni 
ï przedpokoju na Fem pietrze, 
do wynajęcia od 1 października. Nowa 
Wi:ś pod Nr. 13. 


j 
R 
b AN 


dworu. Mödling pod Wiedn:em, willa Kothe. - 
Do nabycia we wszystkich aptekach than: 
dlach w Galicyi. (183955) 


ea s 
yini 


| Prazka akademia handlowa. 
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Z polecenia Rady zawiadowczej: ` 
. Dr. Ernest Kaulich, dyrektor. 


Następny rok szko'ny rozpoczyna się 16 września. Warunkiem przyjęcia jest wyka- | gł 
w szpitalu handlowym bezpłatne pielęgnowanie. Wpisy odbywać się będą 'od 5 do y j 
tów i sprawozdań rocznych. 
Umeblowanie do salonów, jadas; pokoi mọzkich, budoarów, sypialń, pokol gościnnych 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym doma komiso» 
Obrazy olejne, franasakie bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do Fompietnoko 
( 
| Wien, Stadt, Graben Nr. $, Eingang Spiegelgasse Wr. 1. 
(ei E E E] i 
Wielki hotel pierwszorzędny. 300 pokoi i salonów (od 1 złr. zwyż.) Dźwignia osobowa, 


'zanie się dobrego postępu z ukończonej czwartej klasy szkoły średniej. kończeni (|. : 
uczniowie m:ją prawo do jednorocznej służby wojskowej. W razie choroby mają uczniowie 0 
15 września codzień od godz: 8 do 12. Na ustne lub pisemne zapytania HIER Aaęolaca | 
dyrekcyi, Altstidter: Fl _ischmarkt Nr. 8 nowy, każdej chwili wyjaśnienia, również proszek- (| 

[1673-3-4] 
P ah 
O PIERWSZY I NAJWIĘKSZY wiki 
JE. dom komisowy i wywczowy 
e " 
i ZUPEŁNYCH 
po największej części pochodzących od 
dostojmych panstw. 
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
m i wywozowym uporządkowane pokojami. | 
j ; suka” mieszkań. - 48) = 
D. FRIEM & WECHSLER's Kommissions u. Exporthaus, 
Przyjmujemy na Komikon b datę meble z domów WA ra 
EB Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres. <gmqi Óenniki darmo. 
CESE E OO O DEZSEA 
Wiedeń. — „Hôtel Métropole“, 
iedeń. — „Hóte ropole*, 
Ringstrasse, Franz=Josefs-Qual. 
czytelnia z dziennikami różnych krajów, wspaniały oszklony dziedziniec, kąpiele Dunajowe i biuro 
telegrafowe w hotelu. Stacya tramwajowa pod hotelem, omnihus hotelowy na dworcach kolejowych. 


W razie dłuższego pobytu układ 'po zniżonych cenach. (1897-24-40) | 
L. Speiser, dyrektor. 


po- JI 


"KRÓL BELGIISKTE PANSTWOWE rikówĆ: Poczrown. LAB 
LINIA OSTENDE-DOVER. — SŁUŻBA POCZTOWA. 
i Najkrótsza i najciekawsza droga z Austryi do Anglii. $: 


s r OP 
Parowce pocztowe państwa belgijskiego są najszy b- 
szemi Kanału i są pod kierunkiem wyborowego personalu. — Urządzone bardzo wykwitnie, nadają, 
pedróżującej publiczności wszelkie możebne bezpieczeństwo i wygodę.— Łóżka urządzone są wed øi 
systemu Lebacq dla ochreny przed chorobą morską.— Dwa odjazdy codzień w każdym ki run: 
ku z Wiednia do Londynu w 36 godzinach, z Pragi w 43 godzinach, z Wryestu w 50. 
godzinach i z Budapesztu w 43 godzinach. — Odjazd z ©stendy o godz. 10 m. 30 przedp: 
i 8 m. 10 wieczór; z Dover o 9 m. 30 rano i 10 wieczór (po nadejściu pociagów kuryerskich ! 
pocztowych ; połączenie w` obu kierunkach). — Bezpośrednie bilety na tę przestrzeń wydają We 
wszystkich większych m'astach w Europie. — Czas trwania tychże wynosi miesiąc. = Uprawniają 
one do pobytu we wszystkich główaych stacyach przestrzeni podróży — Przyspieszony trans” 
port paczek pocztowych, przesyłek wartościowych i t. d. (1685-56) 
; s Wagony do spania. | 
Bliższych wiadomoś si udziela Artur Wrancken w Kolonii (Cóln), Domhof Nr. 12. 


Midea aiis. mam nii | 


dpowiedzialny rządca Drukarni Józej Łakociński. 


O 


